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(Zaniechanie podróży króla Humberta do Ber- 
lina. — Sytnasja wewnętrzna we Francji. — Ban- 
kiet bemacki, — Deutsche Ztg. zwija sztandar klu- 
bu niemieckiego; herbstowcy górą. Koniec 
przedlitawskiej sesji sejmowej.) 


Bieżący tydzień bogatym będzie w wypadki 
polityczne wielkiej wagi. We czwartek nastąpi 
zjazd cesarza austrjackiego z królem włoskim ; 
tegoż samego dnia rozpoczną się w całych Niem- 
czech wybory do parlamentu, wybory wielkiej 
wagi, bo mające w ostatniej instancji wydać wy- 
rok o ekonomicznej polityce Bismarka, A przede- 
wszystkiem o jego despotyczno - socjalistycznych 
planach; w tenże sam dzień nastąpi także otwar- 
cie sesji austro-węgierskich delegacyj. W piątek 
wypada otwarcie Izb francuzkich, a w sobotę — 
ale to należy już do dziedziny prawdopodobieństw 
— może nastąpić upadek gabinetu Ferryego i 
formacja gabinetu Gambetty. 

Nie wyprzedzajmy jednak tych wypadków, 
które leżą w dziedzinie prawdopodobieństwa. 
Lepiej będzie zastanowić się nad sytuacją, wśród 
której one zrodzić się muszą. Owoż pod wzglę- 
dem zewnętrznym, sytnacja dość jest niezłą, o 
ile może nią być wśród dzisiejszych trudnych o- 
koliczności. Wędrówkż króla włoskiego do Wie- 
dnia jest wprawdzie gorzką pieułką, „ale mogła- 
by jej gorycz spotęgować się bardziej jeszcze, 
gdyby król Humbert udał się z Wiednia do Ber- 
lina. Tymczasem projekt podróży do Berlina u- 
padł stanowczo i nieodwołalnie, dzięki podobno 
Bismarkowi. Kanclerz niemiecki miał pono wy- 
mówić się grzecznie z zaszczytu włoskich odwie- 
dzin, wysuwając jako argument, że nie należy 
drażnić Francji. Jeżeli król Humbert będzie tyl- 
ko w Wiedniu — miał on oświadczyć — podróż 
jego będzie miała jeno niewielką cechę pokojo- 
wej demonstracji, będzie znaczyła, iż Włochy 
przystępują do austro-niemieckiego związku, jako 
do politycznej kombinacji, dążącej do utrzyma- 
nia międzynarodowego słatus quo; jeśli zaś król 
Humbert odwiedzi Berlin, podróż jego przybierze 
odrazu cechę wojowniczą, wypaczy cel austro- 
niemieckiego związka i nada mu charakter za- 
czepnej kombinacji. Aby więc nie drażnić Fran- 
cji, nie wzniecać w jej mężach stanu jakichś o- 
baw, a wśród ludności francuzkiej nie ożywiać 
odwetowych uczuć, król Humbert wróci z Wie- 
dnia wprost do domu, pełen zapewne zadowole- 


nia ze świetnego przyjęcia, jakie mau gotuje dwór 


austrjacki. 4 
Za to w sprawach wewnętrznych sytuacja 


_ jest najeżona samemi kolcami tak dla ustępu- 


jącego gabinetu Ferryego jak i dla formującego 
się Eu Gambetty. Jenerał Saussier nie wy- 
pełnił ciężącego na nim zadania i oczywiście nie 
zdoła go przed piątkiem wypełnić. Polecono mu 
zdobyć Kairuan przed otwarciem Izb i tym spo- 
sobem, za pomocą świetnego zwycięztwa, zatrzeć 
wrażenie fatalnej kampanii. Tymczasem zale- 
dwie w piątek dotrze armia francuska, ciągnąca 
trzema kolumnami, do Kairuanu; a któż odga- 
dnąć potrafi jak wypadnie rezultat bitwy. Fa- 


 ktem bowiem jest, iż Arabowie, pomimo iż mają 


gorszą broń, nietylko nie tracą nie na duchu, 
lecz organizują się coraz lepiej, małemi utarcz- 
kami coraz bardziej nużą Francuzów i doprowa. 
dzają stan rzeczy do tego, że dzisiejszy Rappel 
nie waha się wprost zalecać rządowi, aby „WSzy- 
stkie transportowe okręta jakie posiada wysłał 
do Tunisu, wpakował na nie całą swą armię l 
kazał jej wrócić do domu“. Oczywiście stronni- 
ctwo Rappelu radzi to rządowi czegoby samo 
nie zrobiło, gdyby stało u steru; ale już sam 
tan fakt, iż Rappel mógł rzecz taką zapropono- 
wać, nie narażając się opinii publicznej, świad: 
czy jak dalece wojna tunetańska mało jest we 
Francji popularną. To też nie zdaje się nam 
przesadnem twierdzenie paryzkiego koresponden- 
ta Gazety Kolońskiejj że wycofanie się Francji 
ze Sprawy tunetańskiej, chociażby z pewną plam- 
ką na honorze, byłoby z radością przyjęte przez 
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II. 


O ile dwór pana rotmistrza był skromny, o 
tyle dwór jego sąsiada pana Prymo miał pozór 
poetyczno-egzałtowany. | 

Wszystko tam obliczone było na efekt, naj- 
prostsza: rzecz ubrana w nienaturalność, dziwnie 
się przedstawiała i czyniła niesmak. , 

Na każdym budynku, t. j} naskurniku, na 
oborze i stodole widziałeś napisy, które wielkie- 
mi literami zwracały na siebie uwagę. 

Nad stodołą, gdzie składano zboże, była ta- 
blica z napisem: 

O wy | nasiona słońca, o wy, dary z nieba, 
Złote ziarnka pomenicy, jak was wielbić trzeba | 

Chociaż obok pszenicy było żyto i jęczmień, 
pan Pryma wspomniał tylko pszenicę, może dla- 
tego, że nważał ją za. godniejszą wzmianki. 

Nad oborą zaś był innego rodzaju napis: 

Żyją bez miłości, bez trosk i nadziei, 

I zginą pod nożem wszystkie po kolei. 

Dwór wspaniały i strojny w ornamentacje 
Wszystkich prawie stylów, miał wyryty dwu- 
Wiersz na tarczy marmurowej : 

Po ei nektar spieszele tn mocarze, 

A znajdziecie szczerość i wesoła. twarze |. 
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iaeiae AAS a a EINA miał “preten- 
tig być literatem, pisywał epopaje wierszem trzy- 
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większość ludności, a przedewszystkiem przez 
całą armię. Bo też wyznać potrzeba, że żyje- 
my w czasach, w których rycerskość bynajmniej 
nie popłaca, a w których materjalny dobrobyt 
„chociażby z pewną plamką na honorze* jest 
ideałem i celem życia. 


* * 


* 

Wspomnieliśmy już o bankiecie, danym w 
piątek przez pragskie kasyno niemieckie na cześć 
posłów bemackich ; i podnieśliśmy treść mowy 
dr. Herbsta, mianej na tym bankiecie — miano- 
wicie, że znowu zarzucał widocznie ideę klubu 
niemieckiego, skoro podjął pomiatany ostatniemi 
czasy sztandar „wiernokonstytucyjny.* Nie mie- 
liśmy jeszcze wówczas opisu całego przebiegu 
bankietu — a mówił przecie po Herbście p. Ple- 
ner. Ten zaś gorąco zalecał, aby unikano wszy- 
stkiego, co dzielić może liberałów niemieckich, a 
szukano tego, co ich jednoczyć musi; i wykazy- 
wał konieczność jednotliwej organizacji stronni- 
ctwa, ku czemu świetny przykład dają posłowie 
hemaccy, przyczem podniósł zasługi p. Schmey- 
kala, którego też wiwatami obsypano. Ale też 
przemówił i p. Schmeykal, i prezentował - prze- 
wódzcę chłopów niemieckich z północno-zacho- 
dnich Czech, podnosząc ideę narodowo-niemie- 
cką jako spójnię pomiędzy ludnością wiejską a 
posłami niemieckimi. $ 

Tym razem nie były to próżne gadaniny, 
ale objawy tego, co w ukryciu uplanowano 1 co 
też zaraz po tym bankiecie na jaw wyszło. Co 
do chłopów bowiem Bohemia ogłosiła przedłożo- 
ny jej projekt zakładania niemieckich National- 
vereinów dla utwierdzenia i dalszego szerzenia 
harmonii pomiędzy miastem a wsią w niemiec- 
kich okolicach Czech. 

Deutsche Złą. stawi ten pomysł — i zara- 
zem powołnjąc się na bankiet pragski, wielbi dr. 
Herbsta i Schmeykala. To było w sobotę popo- 
łudniu  Aliści w niedzielę rano występuje z ar- 
tykułem, w któsym chowa do kieszeni sztandar 
„klubu niemieckiego*, którego przecie główną 
była, i to szalenie namiętną Z RAA — i po- 
daje sposôb, jak mają wybrnąć centraliści ze swe- 
go położenia obecnego. Powiada ona : 

„Nie spieramy się O nazwę, jaką nosić by 
powinien klub, w którym by posłowie niemieccy 
mieli na przyszłość rozbierać wszystkie sprawy 
olityczne ze stanowiska narodowo-niemieckiego, 
i tylko z takiego. Albowiem ważniejszem jest, 
iż przewódzcy poznali, że przy programie au- 
strjacko-centralistycznym straciliśmy Niemców 
galicyjskich i węgierskich, i że tylko idea nie- 
miecka a nie austrjacka stawiała i stawiać bę- 
dzie czoło federalistycznemu słowianizmowi w 
Czechach i Krainie. I ważniejszą też od nazwy 
jest ścisła parlamentarna organizacja naszych po- 
słów, tak aby wola każdego posła z osobna bez- 
warunkowo powodowała się woli ogółu. 

„Ale Rada państwa za 14 dni będzie otwar- 
tą — któż zatem ma podać inicjatywę ku prze- 
obrażeniu stronnictwa? Czy istniejące kluby? — 
ależ te się przeżyły. Czy może zebranie 150 po- 
słów? — ależ mrówie nas przechodzi na myśl o 
nawale konceptów i krasomówstwa w tem ze- 
braniu w tak subtelnej sprawie. 

„Oto forma zjednoczenia może być tylko 
dziełem kilku, zanfanie ogółu posiadających me- 
nerów z wszystkich frakcyj, Już obiegają listy 
i telegramy w tej kwestji, — ci menerzy zbiorą 
Się, ba, zebrać się muszą — a naszem zdaniem 
najlepiej aby zebrali się pod przewodnictwem 
męża, który nie jest członkiem Rady państwa, a 
którego imię, jako imię męża, opatrznościowego 
wisi na nsiach każdego — pod przewodnictwem 
Schmeykala. Niechaj się wodzowie ułożą, i nie- 
chaj w imię nardowej karności nie dozwolą, aby 
tę ugodę nicowaniem szczegółów zakwestjo- 
nowano*. , 

Zdaje się, że Deułsche Zig. zasłyszała o po- 
dobnym projekcie, i pierwsza go podnosząc, chce 
zamaskować swoją klęskę, przechodząc do zwy- 
cięzców. Tymczasem Fremdenblatt bardzo lekce- 
ważąco prawi o tym planie, a plenerowska Wie- 
ner Allg. Ztg. sarkastycznie powiada, że plan 


nasto-zgłoskowym, lecz że pragnął przewyższyć: 
Homera, nikt go nie mógł zrozumieć, i zgnębiony 
słuchaniem czytającego, nieraz przeklinał w dn- 
szy tego, kto pierwszy napisał epopeję. 
Stosunki finansowe pana Prymo pozwalały 
na, dogodzenie różnym fantazjom poetycznym, on 
tez nie żałował pieniędzy, wydawał często wie- 
czory nazwane „łiterackiemi*, na które zjeżdżało 
się liczne towarzystwo ze stron okolicznych. 
Powierzchowność jego miała w sobie coś na- 
puszystego, głowa zupełnie już łysa, oczy ciągle 
przymrużone, usta szerokie, chód tragiczny, i 
strój wiecznie wymarzony a la Dante lub Szek- 
spir. 5 ; 
4 W rozmowie był nieznośny, ponieważ ciągle 
się posiłkował wyuczonemi wyrazami, które miały 
dać przekonanie o jego rozumie. ń 
Marja, jego córka, wychowana przez Ojca, 
ponieważ matkę utraciła w dzieciństwie, była 
ekscentryczną. Jedynem jej było marzeniem 
zostać kobietą niezwykłą — szukała jakiegoś 
nieznanego i'esłu, wierząc w to, że kiedyś sta- 
nie na piedestale, opromieniona sławą. 
Zapatrując się na ojca, który w nią wma- 
wiał jakąś nadzwyczajność, pisywała także wier- 
sze — krytykowała poetów — słuchała z roz- 


koszą burzy — nganiała konno po polach — 
albo | kulcie w pokoju, marzyła i zalewała 
się łzami. 


Jej seree pragaęło miłości, ale ona wycze- 
kiwała jakiegoś a: lub wielkiego poety, 
któryby przybył prosić o jej rękę. A ponieważ 
ani rycerz, ani poeta nie zjawiał się, często 
więc z tego powodu łzy gorące płynęły. 

Młodzież okoliczna garnęła się do niej o- 
choczo, ale poznawszy jej wymagania ekscentry- 
czne, jeden po drugim wycofywał się spiesznie. 

Tylko Władysław, którego pozasliśmy u pa- 
na rotmistrza, dotrzymywał jej placu. i 

Usposobienie Władysława: była wręcz iprze- 
ciwne usposobieniu Marji, był on więcej fiegnia- 
tykiem niż ekscentrykiem — ale że ją kochał, 


We Lwowie, Środa dnia 26. 


Października 1881. 


ten byłby łatwym do wykonania, byle tylko zwo-|rawie, ażeby polityczną było rzeczą w tej chwili 
lennicy Deutsche Złą. zechcieli pójść za jej radą, |naprzykrzać mu się i z naszej jeszcze strony! 
i bez oporu spełniać postanowienia przewódzców. Niezawodnie, dobra to polityka... 

Nie omylimy się podobno twierdząc, że sta- Również ze względów dyplomatycznych , 
ra falanga bemacka, rdzeń klubu liberałów, re-|czyli jaśniej mówiąc ze względu na zobowiąza- 
zygnuje tak z przyjaźni postępowców styryjskich, | nia tajemne, jakie przyjął pan Grocholski wobec 
którzy chcą szlachcie odjąć prawo wyboru a Ga» | krakowskiego rabina, pana Schreibera, nie przy- 
licję i Dalmację wykluczyć z Przedlitawii i Wę-|szły pod rozprawy sejmu wnioski posła Meruno- 
gry całkiem od niej oderwać; jak i z przyjaźni |wicza w sprawie ukrócenia przywilejów rabinów 
postępoweców Koppa, którzy ideę austrjacką ob-|i kahałów Żydowskich jak również w sprawie 
wołują jako zabójczą dla niemiecuwa i liberały |zaradzenia nadużyciom przy poborze rekruta. 
w imię „karności narodowej“ jako liczbą najsil-|Pan Grocholski przyrzekł bowiem p. Schreibe- 
niejsi wezwą obie frakcje postępowe do posłu- |rowi, iż tych wniosków nie dopuści do załatwie- 
szeństwa. A aby nie drażuić pychy Herbsta i nia, więc jakżeż można W uczynić pann Gro- 
Pienera — Schmeykalowi ofiarują przewodnietwo | cholskiemu nieprzyjemność, ażeby musiał stanąć 
jawne — które areia jak ciągle powtarzali-| przed obliczem pana Schreibera jako winowajca, 
śmy, oddawna w jego było ręku. który przyjętych zobowiązań nie dotrzymuje ? 
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Es bleibt Alles beim Alien! — uchwalono w 
kasynie pragskiem. 

Wczoraj reszta sejmów przedlitawskich zo- 
stała zamkniętą, 


Sejmowe. 
XXXIII. 
(Koniec sejmu. — Niezałatwiona sprawy.) 


Skończyła się już przeto tegoroczna sesja 
sejmowa. Z wyjątkiem kilku posłów, którzy ja- 
ko członkowie delegacyj dla spraw wspólnych 
podążyli do Wiednia, do dalszych prac parlamen- 
tarnych, inni porozjeżdżali się do domów. 

Czy z zadowoleniem będą wspominali prze- 
bieg minionej sesji? Odpowiedź na to pytanie 
potrzeba pozostawić feh sumieniu. Zdanie nasze o 
wrażeniach, jakie tegoroczne obrady sejmowe wy- 
wierały na każdym młenprzedzonym, kto nie był 
zawikłanym osobiście w wir ścierających się w 
sejmie interesów i opinij, li tylko ze stanowiska 
ogólnych interesów kraju — nie jakichś stron- 
nictw alho klubów, wypowiemy w szeregu arty- 
kułów, których druk jutro rozpoczniemy. 

Tylko dwa donioślejszego znaczenia momen- 
ta zaznaczyć można z tegorocznej sesji: rozpra: 
wą nad kwestjonarjuszem rządowym w sprawie 
reformy administracji, i uchwałę w sprawie u- 
tworzenia banku krajowego. Zresztą same nie- 
mal sprawy podrzędnego znaczenia albo też rze- 


czy ay, dat które porządkowo załatwione być 


musiały, jak np. budżety funduszu krajowego i 
rozmaitych zakładów krajowych i t. d. 

W mowie, którą marszałek krajowy dr. Zy- 
blikiewicz zamknął posiedzenie, zaznączył on 
także jako zwrot pómysiny, iż sejm po raz pier- 
wszy w tym roku zwrócił baczniejszą uwagę na 
interesa przemysłu miejskiego, na rękodzieła, 
polecając oficjalnie Wydziałowi krajowemu, aże- 
by zajął się zbadaniem potrzeb rzemiósł w kra- 
ju naszym i przeznaczając do rozporządzenia je- 
go na pierwsze działania w tym kierunku 5.000 
złr. w. 8. Daj tylko Boże, ażeby akcja w tym 
kierunku na tym pierwszym kroku nie skoń- 
czyła się... 

Spadły z porządku dziennego następujące 
sprawy : 

. Najpierw, powtórzony tego roku przez Wy- 
dział krajowy zeszłoroczny wniosek rządowy w 
sprawie tworzenia zbiorowych kas pożyczki- 
wych gminnych, którego celem było, obmyśleć 
skuteczny Środek ratunku dla ginących w niedo- 
łężnie administrowanych gromadzkich kasach po- 
życzkowych funduszów gminnych. 

Dalej nie przyszedł pod obrady wniosek re- 
ktoratu uniwersytetu lwowskiego dr. Leonarda 
Piętaka w sprawie zaprowadzenia języka pol- 
skiego w urzędowaniu prokuratoryj państwa, po- 
czty 1 telegrafów, jakoteż podobnej treści wnio- 
sek jednego z krakowskich posłów co do usu- 
nięcła niemiecczyzny z innych urzędów galicyj- 
skich. Przedmiot ten uznano za zbyt drażliwy 
i „nie na czasie* będący, ażeby dopuścić do pu- 
blicznej dyskusji nad nim. Zdaniem p. Grochol- 
skiego ma bowiem ministerstwo hr. Taaffego w 
obecnej porze dość kłopotu z językowemi pre- 


tensjami słowiańskiej łudności w Czechach, Mo- 


PORAD r 
Er D A 


W pierwszych dniach listopada br. zbiera 
się Rada państwa. 

Jednym z najpierwszych przedmiotów obrad 
będą stanowiły zmiany w ustawie wojskowej z 
r. 1868, Otóż jeżeli w tym momencie nie zosta- 
nie podniesioną sprawa uzupełnienia w taki spo- 
sób przepisów nstawy wojskowej, ażeby usunię- 
tą została możność dotychczasowych nadużyć 
przy rekrutacjach, to już potem trudno będzie 
przeprzeć jakąkolwiek zmianę ustawy w tym 
kierunku, gdyż każda zmiana ustawy wojskowej 
musi być przeprowadzoną równocześnie i w ró- 
wnobrzmiącym tekście w węgierskim sejmie i w 
wiedeńskiej Radzie państwa. Wadliwości obo- 
wiązujących obecnie przepisów rekrutacyjnych 
kosztują zaś corocznie ludność chrześciańską w 
Galicji oo do 800 ludzi, którzy muszą iść w 
rekruty w zastępstwie za usuwających się nie- 
prawnie od obowiązku służby wojskowej żydów. 
Dyplomacja pana rogtiglakiegić nie pozwala je- 
dnak podnosić głośno żałoby na tę krwawą krzy- 
wde rd wia gdy on z rabinem krakowskim 
uradził, że w sejmie nie można dopuścić do 
rozpraw o tak drażliwym przedmiocie. 

— Zrobi się w tej sprawie we Wiedniu co 
można — zapewnia pan Grocholski, i właśnie 
dlatego niema potrzeby rozniecać o tem rozpra- 
wy. w sejmie... 

Więc dobrze, trzymamy za słowo Jego 
Ekscelencje, i czekamy co on zrobi we Wiedniu 
dla obostrzenia kontroli nad układaniem list po- 
Nag. : z 

ońcu nie przyszedł także pod rozprawy 
wniosek posła T. Serowe względem pomo- 
cy finansowej ze strony kraju gminom co do ko- 
sztów budowy szkół. Wniosek ten rzeczywiście 
wymaga dokładnego sformułowania na podsta- 
wie rozległych dochodzeń urzędowych co do po 
trzeby i rozmiarów projektowanej pomocy, i dla 
tego słusznie się stało, iż załatwienie jego odro- 
czone zostało na później. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 23. października. 


` CI Polemika z księciem Edmundem Radzi- 
wiłłem z powodn wystąpienia jego w Bytomiy, 
jak to w ostatnim liście zapowiadałem, ciągnie 
się dalej. Książę widział się zniewolonym zaprze- 
czyć w Kreus Zig. fałszom szerzonym przez ga- 
zety niemieckie; odpowiedział zaś pokrótce w 
Kurjerze Pozn. na zaczepki gazet polskich, któ- 
re oparłszy wiadomości swe na referatach Ober- 
schl. Grenz Ztg., interpelowały księcia co do ro- 
zmaitych punktów. Książę twierdzi, że artykuły 
gəzet niemieckich są kalumnią; przekręciły one 
słowa jego — a zaczepiane przemówienie jego 
było wystósowane nie „do Niemców*,. lees- do 
polskich wyborców Szlązka , przed którymi wy- 
powiedział, iż posłowie z Górnego Szlązka win- 
ni wstępować do partji centrum, Że pomiędzy 
Polakami na Górnym Szlązku a Wielkopołana- 
mi i Prusakami jest różnica co do zasad obrony 
narodowości, co nawet samo Koło polskie w Ber- 
linie uznało, gdy nad uczęszczaniem księcia na 

osiedzenia Koła głosowało. Pięknie kończy o- 

ronę swoją książę; powiada on, że w zą 


że zamykał oczy na wszystkie jej wady, pra- |serce, bo w jego przekonania Marja była nie- 


gnął więc nakłonić się do nięj. 

Pewnego razu, a wypowiedział Maryi 
swą miłość, usłyszał taką odpowiedź : 

— Mam nadzieję, że poznałeś mnie pan już 


zwykłą kobietą ! 

Zapoznawszy już główne osoby, wchodzimy 
do dworu pana Prymo. 

W przepysznie urządzonej bibliotece, siedział 


dobrze — wiesz, iż pragnę widzieć w swoim |pan domu, zarzucony księgami i. rękopisami. 
przyszłym towarzyszu wspaniałość serca, ener- | Przed nim siedział pan Zeru, figurka nie wielka, 
gję i wszystkie zalety cechujące piękny chara- | dosyć sympatyczna, dająca poznać na pierwszy 
kter. Chcę, aby cała okolica zazdrościła mi wy- |rzut oka, że właściciel jej prochu nie wynalazł. 


boru, aby związek mój, w niczem nie był podo- 


— Uciążliwa to praca poety — mówił pan 


bny do związków najzwyczajniejszych. Zastosuj | Prymo. Każdy chce, aby mu kompłementować w 


Się pan do tego, a ja ci oddam swą rękę. 


długich oracjach, aby mu wykonterfektować jego 


Więc Władysław od tej pory zaczął prze- |osobiste czyny, a jak przyjdzie opugnować ko- 
myśliwać, jakim sposobem mógłby zostać gło- |mu uczonemi frazesami, to wytrzeszczy zdziwio- 
śnym na całą okolicę — tysiące najdziwaczniej- |ne oczy, i patrzy, jakby przed nim była auto- 


szych myśli przychodziło mu do głowy — ty- 


sja! — Nikt pojąć nie chce mojej megolografii, 


siące projektów uśmiechało mu się, ale żaden z|bo ludziom tylko deboszerja w głowie, kosty- 


nich nia 


rzypadł d ; 
Być yp o serca 


czność w sercu, a diffamacja na ustach! Oh, nie 


ohaterem, to nie tak łatwo, zwłaszcza | ma już Homera, Pindara, Wirgiliusza, którzy 


tam, gdzie się żyje w pośród ludzi spokojnych | mocą słowa stworzyli świat inny i zupełnie 


i prowadzących życie monotonne. , 
Uratować kogoś od śmierci z narażeniem 


własnego Życia, to byłby czyn wielki, ale jakże | pytał: 


ratować, kiedy nikt nie ginie ? 
Każdy człowiek, jeżeli nie może rozwiązać 


w myśli jakiejś zawiłej kwestji, składa ją na|jomego — rzekł pam Zero, 
i Wł 


opatrzność, na los szczęścia — otóż i Wła 
sław tak zrobił, bo nie miał innego iin na do 


wyjścia. Z dnia na dzień ki 
żnej chwili i każ izy kaka obie tio 


dził 7 Marja Ami =p z przykładnem na- 
bożeństwem poezji jej ojea i zręczni ikal 
szyderskich docinków swoich Ściół, któ 
go pragnęli wywieść z owej 
gownej. 

Charakter Władysława À 
względem piękuy — wesoły, skromny, nie go- 
hinay za życiem hulaszczem , 
w 
żniła od zwykłej, sielankowej. Los dał mu po- 
znać Marję, a ta w krótkim czasie zajęła jego 


OOPNEEKEEEEZEEZEEEEZZ 


j li i każdego dnia przyrzekał sobie nie | cierpieć 
omijać najmniejszej sposobności. Tymczasem jeż- łatwi A 


przyjaciół, którzy | Zero — 
miłości tak niesto- | chce to, tamten znów co innego... 


był pod każdym | cnotliwy, 


nowy ! 
To mówiąc westchnął głęboko, po chwili za- 


— Pan znasz Pindara ? e 
— Pindara.. Findara ? Gi Da mi tak zna- 
z 9. r 
Pan Prymo uśmiechnął Bię £ zadówoleniem, 
widząc, że jego mowa mięszk słachacza. _ 
L Oni — rzekł dalej — pomagaliby mi 
liby moje ciężkie sekatury | Z nimi 
ejby mł było uniknąć ludzkiej hablerji i 
iwości. 


nieg: 
— Oj to prawda — rzekł tak 


od śliny pan 
e teraz trudno dogodzić dozę ken 


— Spinoza twierdzi, że człowiek, który jest 
staje się szczęśliwym — przerwał mu 
pan Prymo. Ileż tu fałszu i niezrozumienia rze- 


i ; „Szukał tylko pra- |czy! Któż powie, że jestem niecnotliwy, a któż 
ziwej miłości, to jest takiej, któraby się ró- | powie, że jestem szczęśl: 


iwy? 
do: tych słowach zakaszlał. 
— Marazma już mnie trawi — rzekł po 


Rok XX. 
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polemikę drobiazgową wdawać się nie będzie, 
przeświadczony, że W sprawach, politycznych i 
religijnych działa się „czyzem i ofiarą życia“, 
nie zaś słowami i zwadą. Oby słowa te polemi- 
zujące gazety wzięły sobie do serca! 

Ze spraw agitacji wyborczej nie nowego do- 
nieść wam nie mogę, agitacja się wzmaga jak 
nigdy. Po wsiach nawet wykształceńsi włościa- 
nie zwołują zebrania celem pouczenia swych 
braci o nadchodzących wyborach. Oby tylko Bóg 
nam poszczęścił tak abyśmy z 15 zamiast 10 po- 
słów wysłać zdołali! Niemcy w okręgu między- 
chodzko-szamotulsko-obornickim pogodzili się i 
stawiają jako kandydata dr. Webera z Berlina, 
redaktora Nat, Lib. Correspondenz. Naszym kan- 
dydatem jest hr. Stefan Kwilecki. W innych po- 
iemcy w rozbiciu, choć wszyscy wzy- 
wają swych ziomków, aby się do urny wybor- 
czej stawili, i aby tym sposobem do ściślejszych 
wyborów pomiędzy kandydatem naszym a je- 
dnym z niemieckich przyszło. W tym razie gło- 
sowaliby solidarnie na Niemca, bez różnicy na 
przekonania polityczne. 

„ „ Według wykazów biura statystycznego, naj- 
większa. liczba analfabetów w monarchii pruskiej 
przypada na dzielnice polskie. Lecz czyż dziwić 
się temu można, gdy rząd kierując się przewro- 
tnemi zasadami, szkołę nie jako zakład oświaty 
lecz jako kuźnię germanizacyjną uważa? Nieje- 
dnokrotnie donosiłem wam o narzucaniu nauczy- 
cieli Niemców do szkół polskich, nie mówiąc już 
o monstrualnych rozporządzeniach co do nauki 
w szkole. Ale co powiecie na to, że rząd, który 
zawsze znajdzie pieniądze tam, gdzie idzie o na- 


wiatach 


irzacenie szkole katolickiej nauczyciela ewangie- 


lika, gdzie idzie o szkołę symultanną, nie znaj- 
dzie potrzebnej kwoty, gdy idzie o szkołę wy- 
znaniową, specjalnie katolicką ! 

, Opuszcza on zupełnie gminę, a dzieci wzra- 
stają bez nauki, co naturalnie przyczynia się do 
wzrostu liczby analfabetów. I tak, w powiecie 
pleszowskim w Pieruszycach rozebrano temu 9 
lat budynek szkolny -- do dzisiejszego dnia rząd 
ani gminy nie wezwał. ani sam też niczem nie 
myśli się przyczynić do wybudowania nowej 
szkoły, a dzieci puszczone samopas. Gmina zre- 
sztą jest niezamożna, podatkami obciążona, tak 
że trudno jej nowe ciężary nakładać — lecz cze- 
muż rząd nie pomyśli o wsparciu ubogiej tej 
gminy? Ba! gdyby się gmina zgodziła na przy- 
jęcie nauczyciela ewangielika, znalazłoby się źró- 
dło na wybudowanie szkoły a nawet i subwen- 
cja dla nauczyciela. Wszakżeż w wielu miej- 
scach tak się dzieje, jak to i w Szkaradowie, wsi 
powiatu krobskiego, o czem wam swego czas 
donosiłem. Przypominam tylko, że i tam dozór 
szkolny za namową komisarza i landrata zgodził 
się na obsadzenie czwartej posady nauczyciel- 
skiej ewangielikiem, za co dostał subwencję od 
rejencji. Po niewczasie dopiero poznali ojcowie 
rodzin, iż błąd popełniono, i dziś protestują prze- 
ciwko przysłaniu im nauczyciela ewangielika, co- 
fając swe pierwsze oświadczenie. Ofiarują nawet 
osobną remunerację dla nauczyciela ewangielika, 
któryby przybywał do Szkaradowa dla udziela- 
nia nauki religii dzieciom ewangielickim. Czy to 
cofnięcie pierwotnego oświadczenia co pomoże? 
Wątpię. Gazety niemieckie już naprzód dają nam 
odpowiedź, że winą tego cofnięcia są intryganci 
i agitatorzy polscy. 

Z obowiązku kronikarskiego winienem wam 
donieść o kwestjonarzu ministra oświecenia, do- 
tyczącym inspektorów szkolnych. Może to przy- 
niesie nam zmianę pod względem inspekcji szkol- 
nej, ależ u nas na nic z pewnością liczyć nie 
można, Otóż minister zażądał od tutejszej rejen- 
cji sdpowiedzi na następujące punkta: 

1) nazwisko i wyznanie powiatowego ins- 
pektora szkolnego w każdym okręgu inspekcyj- 
nym; 2) czy takowy definitywnie czy komisory- 
cznie nstanowiony został, z ewentualnem poda- 
niem głównego jego urzędu; 3) miejsce zamie- 
szkania powiatowego inspektora szkolnego z po- 
daniem powiatu; 4) obszar okręgu w hektarach, 
przy czysto miejskich okręgach liczba mieszkań- 
ców; 5) ile miejscowości szkolnych do tego o- 


chwili. Niedługo moje życie pociągnie się na tym 
mizernym padole ! 

` — Ale cóż znowu! — przerwał pan Zero. 
Nie daj Panie Boże! Sto latek, sto latek wiel- 
możny pan przeżyjesz | 


Pan Prymo uśmiechnął się pobłażliwie, jak- 
'by chciał powiedzieć: „Nie bójcie się, uczynię 
wam tę łaskę, i będę jeszcze żył z wami* — 
kaszlnął kilka razy i rzekł zmieniając ton roz- 
mowy : SZPIK) P . 
— Przepisałe an moj wiątynię w 
Mekce 2“ p P JĄ | „PWIĄLYDIĘ 
„| — A jakże, przepisałem i poprawiłem w 
niektórych miejscach. . 
— Jakto, co pan poprawiłeś? zapytał pan 
Prymo. 
— Kilkadziesiąt wyrazów, 
pan przez prędkość żle napisał. 7 
Niepokój O stał, na twarzy autora, wziął 
rękdpis 1 Sp, . 
podany Gd Bł to? 


które wielmożny 


— Oto tu — rzekł pan Zero. Zamiast „sio- 
strom“ napisane było „sistrum“. 

— I na cóżeś pan poprawiał ? 

— Ano, jakżeby to było sistrum ? 

aż Ależ to jest instrument muzyczny, uży- 
wany przez Egipcjan w obrządkach religijnych. 

, — Instrument? — Tam do licha!.. to mo- 
że i ta poprawka będzie niestosowna ?... Było si- 
roko, a ja poprawiłem na „szeroko“. 

A, to okropność!! — zawołał pan Pri- 
mo =- siroko, to wiatr palący, a szeroko, no... 
to jest nie wązko ! 

Pan Zero zafrasował się okropnie. Cała ja- 
go praca na nic się nie zdała, bo takich wyra- 
zów przerobił ogromną ilość. 

— Takis szczęście mnie tylko wyłącznie da- 
ne — rzekł gorzko pań Prymo. — Każdy się 
bierze do krytyki dzieł moich, alesię kaźdy bie- 
rze bachmato ! — Poprawiać, profanować, każdy 
ma za święty obowiązek, nie przecznwając, jaki 
chaos boleści rozbudza w sercu poety! (C. d. n.) 


kręgu inspekcyjnego należy, ile szkół i klas 
szkolnych w ogóle, ile szkół miejskich i ile wiej- 
skich, ile protestanckich, katolickich, żydowskich, 


"+ symaltannych, ile prywatnych, 6) ile szkół i klas 


szkolnych przeszło 15 kilm. oddalonych jest od 
miejsca zamieszkania powiatowego inspektora 
szkolnego; 7) ile kilom. oddalona jest najodle- 
glejsza miejscowość szkolna; 8) nad ilu szkołami 
i klasami szkolnemi ma powiatowy inspektor 
szkolny zarazem inspekcję lokalną; 9) ilu oso- 
bnych w okręgu znajduje się lokalnych inspekto- 
rów szkolnych, ilu z nich jest protestantami a 
ilu katolikami duchownymi, i ilu protestanekimi 
i ilu katolickimi nieduchownymi. 

Jeżeli referat ten będzie ścisłym, natenczas 
minister przekona się, jak mało u nas uwzglę- 
dniano stosunek katolickich inspektorów do dzieci 
polskich i katolickich, i gdy będzie sprawiedli- 
wym, anormalności tej koniec położy. 

Z nastaniem ery Falka, nie przepuszczano, 
jak wiadomo, nauczycielom naszym, ustanowio- 
nym przy szkołach średnich. Bardzo wielu z 
nich przeniesiono w strony niemieckie lub na 
Szlązk, pomiędzy kolegów Niemców. Do tych 
nieszczęśliwych banitów należał i powszechnie 
szanowany profesor Fortunat Jagielski, były 
profesor przy zniesionem w r. 1863 gimnazjum 
w Trzemesznie, a następnie w Ostrowie, zkąd 
go przeniesiono do Nisy. Z wielkim żalem 0- 
puszczał on w r. 1876 księstwo nasze i już 
wtenczas przepowiadał sobie, że długo na obczy- 
źnie nie pożyje. I rzeczywiście tylko 5 lat 
przebył wśród obcych. Z żalu i tęsknoty pękło 
ma serce. Tknięty apopleksją zmarł dnia 20. 
bm. Był to charakter prawy i szlachetny; był 
wielkim przyjacielem młodzieży, która jednak dla 
jego pedanterji nie bardzo go lubiła, — lecz za- 
pewne nic mu zarzucić nie można było. Przede- 
wszystkiem zaś był on Polakiem, niezapomina- 
jącym nigdy co winien krajowi — a co rzą- 
dowi. Niech odpoczywa w pokoju! 


Wiedeń d. 22. października. 


($-) Zamiast zjazdu z carem, przychodzi do 
zjazdu z włoskim królem Humbertem, który z 
swą małżonką Małgorzatą i wielką świtą d. 27. 
bm. przybędzie do Wiednia. Z zamiany tej za- 
dowoloną jest cała opinia powszechna, gdyż zmo- 
ra trójcesarskiego przymierza uchyliła się w dal, 
a natomiast zarysował się na widowni polity- 
cznej sojusz austro-włoski, który bądź cobądź 
Austrji tylko korzyści przyniesie. Ażeby jednak 
całą polityczną doniosłość tego przymierza ia 
spe ocenić można, trzebaby koniecznie wiedzieć, 
czyli takowe pod auspicjami ks. Bismarka przy- 
chodzi do skutku, lub czyli w obecnym wypad- 
ku Austrja samoistnie działa. Za ostatniem prze- 
mawiałaby okoliczność, że król Humbert po trzy- 
dniowym pobycie we Wiedniu wróci wprost do 
Włoch, a więc bynajmniej, jak głoszono, nie po- 
jedzie do Berlina, ażeby tam się z cesarzem Wil- 
helmem zobaczyć. Z tego wypływa pewne podo- 
bieństwo przyszłego zjazdu we Wiedniu ze zjaz- 
dem gdańskim. Zjazd wiedeński odbędzie się tak- 
samo bez współudziału Niemiec, jak się zjazd w 
Gdańsku bez współudziału Austrji odbył. 

Jeśli więc z mgły, osłaniającej ogólne poli- 
tyczne położenie, zarysowuje się sojusz austro-wło- 
ski, nie od rzeczy będzie zastanowić się nieco 
nad jego następstwami. Tu jednak, jak to powy- 
żej zaznaczyłem, rozstrzygającą jest ekoliczność, 
czy Bismark jest aranżerem zjazdu lub nie. 
W pierwszym wypadku oznaczałby on wspólne 
porozumienie się Włoch z Austrją i państwem 
Niemieckiem co do sprawy wschodniej i innych 
spraw politycznych na porz dziennym stoją- 
cych. Byłby to, wedle wyrażenia optymistów po- 
litycznych, tylko jeden krok więcej na drodze, 
wiodącej do utrwalenia pokoju. Włochy przystą- 
piłyby jednem słowem, do przymierza austro- 
niemieckiego, a względnie do sojuszu trójcesar- 
skiego. Austrja odniosłaby chyba negatywną ztąd 
korzyść, tj. przestałoby jej grozić niebezpieczeń- 
stwo u jej południowych granie. W drugim wy- 
padku, tj. wypadku, jeśliby zbliżenie Austrji do 
Włoch następowało samoistnie, bez współudziału 
Bismarka, i było rodzajem odszkodowania za roz- 
chwiane przymierze z Niemcami, wówczas mo- 
głaby Austrja tylko wtedy mieć z p ierza z 
Włochami istotne korzyści, jeśliby takowe zamie- 
niło się w odporno-zaczepny sojusz. Tym sposo- 
bem usunęłaby Austrja również niebezpieczeń- 
stwo, grożące południowemu Tyrolowi i Tryesto- 
wi ze strony Włoch, i nadto mogłaby wraz ze 
swym sprzymierzeńcem w razie ostateczności sta- 
wić czoło sprzymierzonej z Niemcami Moskwie. 
Pytanie tylko czyli sojusz taki z Austrją może 
Włochom przedstawić tak cenne korzyści, ażeby 
one zdecydowały się w razie potrzeby ponosić 
dla Austrji ofiarę krwi i pieniędzy. Austrja do- 
browolnie nie odda południowego Tyrolu Wło- 
chom, a trudno bardzo, żeby się znalazła inna 
kompensata. Dlatego sądzę, że przymierze au- 
stro-włoskie w żadnym wypadku nie może zró- 
wnoważyć sojuszu moskiewsko-niemieckiego. Prze- 
ciw Moskwie, sprzymierzonej z Niemcami, może 
Austrja jedyną odsiecz znaleźć w zaczepno-od- 
pornem przymierzu z Francją, gdyż tylko Fran- 
cja może Niemcy trzymać w szachu, no a Mo- 
skwy samej nie ma się Anstrja czego tak bar- 
dzo obawiać. 

Król włoski dozna we Wiedniu nadzwyczaj 
sympatycznego przyjęcia a to nietylko ze strony 
dworu, lecz i ze strony miasta. Cesarzowa przy- 
jeżdża umyślnie z Gódólló do Wiednia. Dostojni 
włoscy goście zamieszkają cały trakt tak zwa- 
ny trakt Leopolda w zamku cesarskim. W nie- 
dzielę 30. bm. odbędzie się na cześć pary kró- 
lewskiej wielki obiad u tutejszego włoskiego am- 
basadora hr. Robiłanta. Również i arcyksiążę 
Rajner da bankiet na cześć swego synowca, kró- 
la Humberta. W zamku cesarskim już dzień 
przedtem tj. zaraz w pierwszym dniu pobytu 
króla włoskiego we Wiedniu odbędzie się wiel- 
ki obiad galowy. Hr. Andrassy ma przybyć do 
Wiednia i zapewne też on, lubo jako osoba pry- 
watna, kierować będzie rokowaniami o przy- 
mierze. 

Dziś przybywa tu ze Lwowa prezydent dr. 
Smolka. Rada państwa jak się z pewnego źró- 
dła dowiaduję, zwołaną będzie na dzień 3. listo- 
pada. Centraliści dobywają sił ostatki, ażeby 
przecież utworzyć klub niemiecki, jednak próżne 
ich usiłowania. Baron Walterskirchen, lubo go 
Deutsche Ztg. bierze w obronę, pogrzebał ten 
klub przed jego narodzeniem wystąpieniami swe- 
mi w Judenburgu i w Liesen. Ze względn na 
fatalności przemawiał już i Herbst na świeżo 
odbytym bankiecie w Pradze, ostrożniej. Ze wszy- 
Z ho zdaje się być pewnem, że nowo zebrana 
izba poselska zastanie posłów niemieckich nie 
zszeregowanych w „klubie niemieckim“, ale bar- 
dziej rozbitych, aniżeli dotychczas. 


Ziemie polskie. 


Z Warszawy piszą do Kur. Pozn.: 


A ` Zy- 
gliński, naczelnik powiatu w Grójcu, M 


swój urząd — czyli, wyrażając się zwiężlej, zo-|lukę, która u nas bardzo dotkliwie czuć się 


stał wypędzony ze służby. Kto to ten p. Zygliń- 
ski? Przypomnijcie sobie warszawską korespon- 
dencję Gazety Narodowej, która zrobiła za- 
rzut temu dostojnikowi, że łapówek unika, nie 
lubi, ale... handel zbożowy prowadzi. Cóżby w 
tem miało być tak zdrożnego, gdy urzędnik, od- 
dany „dobru* służby, odtrącając pokusę łapów- 
ki, pragnie zaposiłkować swe mienie w tak nie- 
winny a pożyteczny sposób, jak handel produk- 
cją rolna, który dotąd żydzi dzierżyli wyłącznie 
w swem ręku. Kraj ciężko stęka, naciskany sza- 
cherką i pragnie, woła o to przez wszystkie or- 
gana prasy, by uezciwsze, chrzeŚciańskie ręce 
tem się zajęły. Zjawia się człowiek „chrześciań- 
ski“ w osobie naczelnika powiatu — pięknie, bij- 
my oklaski: dobrodziej! Korespondencja Gazety 
Narodowej ani w dłonie nie uderzyła, ani dobro- 
dziejem nie nazwała głowy powiatu, — przeci- 
wnie: huknęła na cały głos, że p. Zygliński po- 
wiat na handlu łupi. Trzebaż jeszcze, że się to 
nie podobało p. naczelnikowi, więc wystylizował 
list z odpowiedzią... no, wystylizował tak, jak 
mu obraza podyktowała: „Wy Polaki, szatańskie 
plemię, słuchajcie: my wasze głupie królestwo 
oddamy Niemcom, a za Bugiem i Niemnem — 
ho, ho! popamiętacie!* Licho nadało, że Gazeta 
Narodowa powtórzyła ten list, a raczej cząstkę 
jego (najprzyzwoitszą), i obadwa numera do 
Warszawy odeszły. Przeczytano, sprawdzono rze- 
czy na gruncie i rozważono — tu kres urzędni- 
czego zawodu dla p. naczelnika. Chociaż siar- 
czyście „patrjotyczny* był list, ale... fakciki też 
coś znaczą! Zamaszystość pogróżek także się 
władzom nie podobała, więc jedno z drugiem — 
od żłobu precz. Dostał dymisję na czysto. 


Posiedzenie sejmowe. 


Sprawodanie z wczorajszego posiedzenia sej- 
mowego uzupełniamy zebraniem snmarycznem 
dochodów i wydatków, które się przedstawia jak 


następuje : 
Dochody: 
I. Pozostałość z rachunków z lat ubie- 


głych — —. 

I. Odsetki od pieniędzy chwilowo lokowa- 
nych 2.000 złr. 

IM. Dochody z dróg krajowych 225.500 złr. 

IV. Nadwyżki od zakładów dotowanych 
5.889 złr. 

V. Zwroty zaliczek z lat ubiegłych 25.000 zł. 

VI. Zwroty pożyczek 6.837 złr. 

VII. Dochody szkoły gospodarstwa lasowe 
go 5390 złr. 

VIII. Dochody szkoły i folwarku w Dubla- 
nach 28.274 złr. 

IX. Dochody szkoły 
chowie 22.190 złr. 

X. Zwroty za sprawdzanie rachunków apte- 
karskich 600 złr. 

XI. Rozmaite 1.000 złr. 

Suma dochodów 322.680 złr. z 

Do tego : Pożyczka zaciągnąć się mająca na 
budowę mieszkań nauczycielskich w Czernicho- 
wie, wedle uchwały sejmowej z d. 10. paździer- 
nika 1881 12.000 złr. Razem 346.280 złr. 

Uchwalona pożyczka na Dublany 11.600 złr. 
Razem 346.280 złr. 

Wydatki: 

I. Koszta reprezentacji kraju 101.380 złr. 

II. Koszta zarządn 222.651 złr. 

III. Koszta leczenia ubogich 500.000 złr. 

IV. Koszta szczepienia 57.930 złr. 

V. Koszta sanitarne 9.400 złr. 

VI. Zasiłki dla zakładów dobroczynności 
9.072 zły. 

VII. Zasiłki dla zakładów naukowych i wy- 
chowania publicznego 516.035 złr. 

VII. Utrzymanie pomników historycznych 
13.900 złr. 

IX. Kwaterunkowe żandarmerji 70.595 złr. 

X. Drogi krajowe 903.968 złr. 

XI. Dotacje dla zakładów krajowych złr. 
170 390. 

XI. Wydatki na szupaśnictwo 28.500 złr. 

XIIL Wydatki na budowy wodne 29.943 złr. 

XIV. Odsetki od pożyczek i umarzanie tych- 
ż6 81.116 złr. 

XV. Wydatki na cele gospodarstwa krajo- 
wego 195.028 złr. 

XVI. Rozmaite 95.262 złr. 

Suma wydatków 3,005.170 złr. W porówna- 
niu z dochodami 346.280 złr., okazuje się niedo- 
bór 2,658.890 złr. 

Komisja wnosi następującą uchwałę finan- 
SOWĄ : 
ka Na pokrycie niedoboru funduszu krajowe- 
go w r. 1882 uchwala sejm dodatki do podat- 
ków stałych z dodatkiem */, części z dodatkami 
nadzwyczajnemi po 27 ct., od każdego złr. 

II Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
przenoszenia oszczędności jednej rubryki wydat- 
ków zwyczajnych, na potrzebę drugiej rubryki 
takichże wydatków, z tem jednak zastrzeżeniem, 
że Wydział krajowy każde zboczenie od preli- 
minarza usprawiedliwi. 


* tk * 


i folwarku w Czerni- 


Zamknięcie sejmu. 


Po przyjęciu uchwały finansowej i zatwier- 
dzeniu protokołów z dwóch ostatnich posiedzeń 
sejmu, przystąpił marszałek do zamknięcia sesji. 
Odezwał się w następujące słowa: 

Prześwietny sejmie ! 

Dawno nie mieliśmy sesji sejmowej, któraby 
zajęła umysły w tak wysokim stopniu, jak tego” 
roczna. Reforma administracji wytężyła i trzy- 
mała w naprężeniu umysły wszystkich. Ustrój 
nasz administracyjny, potrzebujący naprawy, Wy- 
magał tego. Przystępując do początków napra- 
wy, trzy ważne w życiu naszego kraju czynniki, 
a mianowicie: ustrój społeczny, samorząd i sprę- 
żystość administracji stanęły do walki ze sobą: 
każdy z tych trzech czynńików o prawa i sta- 
nowisko, należne mu w utworzyć się mającym 
ustroju administracyjnym. Zadanie to było tru- 
dne niezawodnie, i tem trudniejsze, że obracać 
się musimy w ciasnych granicach, jakie nam 
nasz zakres działania naznacza. Nic też dziwne- 
go, żeśmy nie znaleźli wyjścia, któreby wszech- 
stronnie nas zadowoliło. 


dawała. 

Nie chcę uprzedzać zbytnich nadziei, wiem 
bardzo dobrze, że instytucja ta, aby wytkniętego 
jej celn dosięgła, potrzebuje czasu, czasu dłuż- 
szego, a przytem oględnej i wytrwałej pracy. 
Mamy jednak silną wiarę, że przy oględnej pra- 
cy, dojdzie do tego celu, i co więcej, że się sta- 
nie potęgą dla kraju. 

Sejm wstąpiwszy w tej sprawie na drogę 
naprawy stosunków ekonomicznych, nie poprze- 
stał na uchwaleniu banku krajowego. 

Potrzeby rolnictwa i zadośćuczynienie im, 
znalazło dostateczny wyraz w uchwałach sejmu, 
podwyższających dotacje na szkoły rolnicze w 
Czernichowie i Dublanach, a dalej w uchwale 
zaprowadzenia szkół niższych rolniczych, że się 
tak wyrażę — ludowych. 

Dotacje na regulacje rzek, chociaż może w 
szezupłych dotąd rozmiarach uchwalone, nieza- 
wodnie będą zawsze zachętą do działania w 
kraju, do tworzenia nowych spółek z podobnemi 
celami, które liczyć mogą na opiekę sejmu. 
Również i przemysł nasz otrzyma dowody tej 
opieki, a chociaż szczupłą jest dotacja, zawsze 
jednak w tej drobnej kwocie przebija dążność, 
że sejm nasz na przyszłość nietylko przemysłowi 
domowemu, lecz i rękodzielniczemu materjalnej 
pomocy i opieki użyczać będzie. 

Pomijam inne powzięte uchwały, lecz trudno 
nie wspomnieć, że Wys. sejm uchwalając kon- 
wersję pożyczki z roku 1878, oszczędził krajowi 
na długie lata znacznych wydatków, że uchwalił 
ustawę kwaterunkową, a przeznaczając na cele 
w niej wskazane znaczne fundusze, sprawi nie- 
zawodnie, że dzisiejszy bardzo dotkliwy dla wło- 
ścian ciężar utrzymywania żołnierzy po domach, 
będzie usunięty. z 

Zdaniem mojem tedy sejm tegoroczny nale- 
życie spełnił swoje zadanie. Nie mogę więc 
nie zaznaczyć tego, że przystępuję do zamknięcia 
sesji z tem zadawalniającem uczuciem, iż obo- 
wiązki nasze Spełnione zostały. Zamykam za- 
tem 4. sesję IV. perjodu sejmu galicyjskiego i 
kończę wnosząc okrzyk na cześć Najjaśniejszego 
Pana: Niech żyje Najjaśniejszy Pan, cesarz i 
król Franciszek Józef. (Izba powtarza trzykro- 
tnie okrzyk : Niech żyje! Mnohaja lita! wśród 
przeciągłych okrzyków). 

Ks. biskup Dunajewski: Jaśnie Wielmo- 
żny panie marszałku | Gdy z powodu ciężkiej cho- 
roby, hestor tej Izby nie może podnieść głosu, który 
się jemu należy, i z powodu mej ciągłej bytności 
nieprzerwanej na posiedzeniach Izby do ranie się 
odezwano, abym złożył fobie podziękowanie, mój 
zacny marszałku, i pożegianie całego sejmu, zawa- 
hałem się w pierwszej chwili, czy rzeczywiście ja, 
który nie tak dawno „waśej Wys. Izbie zasiadam, 
mam prawo jak najado, abym w imienin całego 
grona żegnał i M ma tych posiedzeń prowa- 
dzenie i byłbym się eofuął, ale kiedym pomyślał, 
że właśnie w wy: "mojej osoby, jako biskupa 
krakowskiego, chcieli tylko tobie tę przyjemność 
zrobić, że właśnie tego wybrali, który mieszka w 
tem mieście, dla któregoś tak długo pracował, któ- 
remuś przewodniczył, któremuś posłował, w które- 
meś zostawił przodków, że tak powiem, twojej dzi- 
siejszej godności, t. j. twoje czyny i twoje poświę- 
cenia, w którem miałeś kolebkę twojej godności ; 
gdym pomyślał, że właśnie wybrali biskupa krakow- 
skiego, z tego miasta, któreś tak umiłował, jak 
gdyby to miasto było kolebką twojego życia : wten- 
czas poddałera się wezwaniu i jakkolwiek niedołę- 
źnemi słowy, przychodzę podziękować i pożegnać 
cię w imieniu tych wszystkich mężów, którzy tutaj 
zgromadzeni są w tej Izhie, za tę pracę twoją i za 
poświęcenia, których dawałeś dowody. (Brawo !) 
Wszyscy ci mężowie, którzy tutaj są, jakkolwiek 
różnią nas zdania i przekonania, jakkolwiek różnią 
nas środki, którebydśmy obrali, ale nie różni nas 
jedność, miłość tego kraju, nie różni nas to pra- 
gnienie słnżyć termu krajowi, nie różni nas ta mi- 
łość tego ludn, tego narodu, którego jesteśmy 8y- 
nami. (Brawo!) I ja wstępowałem do tej Izby z tą 
wiarą, że jeżeli znajdę przeciwników moich zasad, 
nie znajdę przeciwników mojej miłości i mego dą- 
żenia. (Brawo !) Dlatego występnję śmiało w imie- 
niu tych wszystkich mężów, aby tobie podziękować. 

Wspomniałeś, jakie prace kraj tu załatwił i 
cośmy uczynili, a komuż podziękować, jak nie 
tobie! 


Tyś to przygotował, stojąc na czele Wydziału 
krajowego, te wszystkie prace w tak krótkim cza- 
sie, tyś to przygotował materjał, który myśmy tylko 
mieli obrobić, i poddawał pod ogólne zastanowie- 
nie i głosowanie całej Wysokiej Izby. 

I tegom się spodziewał i mogę się spodziewać, 
znając i te dary, które ci Pan Bóg dał, to prędkie 
pojęcie każdej sprawy, zbadanie jej łatwe, a zara- 
zem tę energię, którą cię Bóg obdarzył. 

Lecz za to nie mógłbym ci dziękować, mar- 
sząłku zacny, bo to dary są Boże, ale dziękuję za 
co innego. Oto kiedy cię Bóg wzniósł na to stano- 
wisko, że bez przodków nam przodujesz, że nie co- 
fnąłeś się przed obowiązkami na tobie cieżącemi, 
ale przyjąłeś w tem poczucia, że je chcesz spełnić 
do ostatniege najmniejszego obowiązku z całem po- 
święceniem, które cię od początku twego życia cha- 
rakteryzowało (brawo). I za to dziękuję ci w imie- 
niu tych mężów wszystkich i za to ci dziękuję, że 
te obowiązki stały się jakby twoją rodziną, twojem 
całem szczęściem i twoją pociechą (brawo). Stoisz 
pośród towarzystwa naszege sam, ale bądź przeko- 
nany, że jakiekolwiek mogą być między nami rå- 
żniee zdań, żaden ci nie odmówi tej sprawiedliwo- 
ści, żaden nie powie: mie możua go słuchać, nie 
trzeba iść za jego głosem. 

Dziękuję ci dalej, zacny marszałku, za prowa- 
dzenie tych wszystkich obrad, pośród których sta- 
rałeś się, czy kto zgadzał Się, czy nie zgadzał Z 
twojem zdaniem, zachować równowagę i sprawie- 
dliwość każdemu wymierzyć, aby swoje zdanie i 
swoją opinię tu śmiało mógł wypowiedzieć. A ta 
równowaga utrzymana przez marszałka, przyczynia 
się do wzajemnego szanowania zdań naszych, że 
jakkolwiek mogą się ścierać, nigdy nas nie rozdzie- 
lą i od siebie nia odłączą. 

Dziękuję Ci i jeszcze na pożegnanie powiem 
Ci: „Szczęść Boże!“ abyś dalej mógł przewodni- 
czyć, abyś mógł tak trafnym wzrokiem spoglą- 
dać na potrzeby społeczeństwa i kraju naszego, 
jak dotychczas spoglądałeś, abyś mógł zdoby- 
wać, że tak powiem, ©0 potrzebujemy, aby nas 
zajęły te prace z miłości dla narodu, aby- 
śmy dla dobra tego kraju mogli z tej Izby wy- 
sełać ustawy, pomoc i zachętę do pracy i do je- 


Dyskusja nasza jednak nie pozostanie bez-| dności 


owocną: po zamknięciu sejmu kraj poprowadzi 
dalej dyskusję, a wśród tych rozpraw wytworzy 
się niezawodnie myśl, która nam wskaże, w ja- 

im ki w tej ważnej dla kraju kwestji 
na przyszłość postępować należy. I pod innemi 
względami sesja tegoroczna wyróżnia się od po- 
przedniczek swoich. Sejm tegoroczny zrobił pier- 
wszy krok stanowczy na drodze wszechstronnej 
poprawy ekonomicznego położenia kraju, uchwa- 
lając instytucję krajową z szerokim zakresem 
działania. Sejm utworzył dla kraju organ stałej, 
trwałej i systematycznej opieki nad materjalne- 


le 
pożegnał|mi interesami kraju i tym sposobem zapełnił 


Szczęść Boże! i wspieraj Cię Boże! abyś 
mógł i sam widzieć rozwój tych instytucyj, któ- 
re teraz za Twojego marszałkowstwa puściły ko- 
rzenie, wspieraj Cię Boże, abyś się cieszył roż- 
wojem i szezęściem tego kraju, i daj Ci Boże, 
aby zawsze ci mężowie, którzy staną pod Twoją 
laską do wspólnej pracy, a dla dobra tego naro- 
du, jakkolwiek ze sobą staną tutaj do walki, ni- 
gdy dla siebie szacunku nie stracili, aby ci mę- 
żowie, którzy staną, do ścierania się i bronienia 
swolch zasad, z tej Izby wychodzili jako bracia, 
szerzący wśród narodu miłość bratnią i zgodę i 
poszanowanie dla ustaw. 


Skończyłem. (Brawo, oklaski.) 

Marszałek. Zbyt krótko urzędowałem 
jako marszałek, aby zasłużyć w takim stopniu 
na uznanie i podziękowanie, jak je słyszałem, — 
biorę je jako zadatek na przyszłość, i będę się 
starał usprawiedliwić je, piastując dalej tę go- 
dność, A te wyrazy uznania — niech ks. biskup 
krakowski będzie o tem przekonany -— są mi 
tem milsze, że z ust jego pochodzą. 


Kronika miejscowa | zamiojscówa 


rwie 25 października. 
* Termometr poszedł nieco w górę i wskazuje 
8 stopni ciepła, Od 48 godzin opadł nagls baro- 
metr na północnym zachodzie, mianowicie w Anglii, 
a w kierunku wiatru zaszła zmiana na południowy, 
który spowodował wyższą ciepłotę powietrza, ale 
przyniósł i deszcz ulewny. Słota trwa ciągle. 

* Poseł do Rady państwa Angust hr. Starzeń- 
ski, zda sprawę z ubiegłej kadencji Rady państwa 
przed wyborcami swymi obwodu Tarnopolskiego dnia 
27. b. m. Oo godz, 12. w Tarnopolu w sali Rady 
powiatowej. 


* Wypadek na kolei. Wczoraj zanotowaliśmy o 
karambolu kolejowym, który zdarzył się w Rodaty- 
czach. Dziś możemy podać bliższe szczegóły: W no- 
cy z 28. na 24. uderzyły o siebie dwa pociągi to- 
warowe kolei K, L. na stacji w Rodatyczach w 
ten sposób, iż wjeżdżając równocześnie z dwóch 
stron przeciwnych, pociąg krakowski uderzył w wy- 
stające poża markę bezpieczeństwa wozy pociagu 
lwowskiego i cztery z tychże na miazgę zdruzgo- 
tal. Z personalu kolejowego nie został nikt uszko- 
dzonym, a wina spoczywa zdaje się na ekspedjują- 
cym urzędniku kolejowym, który wbrew przepisom 
dwom pociągom jednocześnie do stacji wjeżdżać 
pozwolił, W skutek wypadku tego i zatarasowania 
przejazdu ucierpiał pociąg ranny osobowy lwowski 
znaczne opóźnienie i stracił połączenie z pociągiem 
kolei Łupkowskiej w Przemyślu i kolei Ferdynan- 
da w Krakowie. 


* Walne zgromadzenie Towarzystwa prawni- 
czego lwowskiego, odbyło się w niedzielę dnia 23. 
bm. w auli Uniwersytetn, przy dawno już niebywa- 
łym komplecie członków, których było 111. W o- 
statnich bowiem czasach dzięki gorliwej agitacji 
kilku prawników, chcących podnieść tak pożyteczną 
a mimoto, z powodn obojętności ogółu, upadającą in- 
stytucję, przystąpiło do Towarzystwa 114 członków 
nowych tak, iż obecnie ilość członków wynosi oko- 
ło 170 i ciągle się zwiększa. Z pomiędzy spraw, 
które Towarzystwo w ostatnich czasach poruszyło, 
wymieniamy, za sprawozdaniem Wydziału, zawiąza- 
nie Towarzystwa opieki nad uwolnionymi więźnia- 
mi, rozważenie skutków rozbicia tabuli krajowej i 
i. p. Ze względu, że następne zgromadzenie walne 
odbyć się ma już w styczniu r. 1882, nie wybrano 
nowego wydziału, lecz zatwierdzono dotychczasowy, 
a jedynie obrano przez aklamację przewodniczącym 
prof. dr. Leonarda Piętaka, rektora Uniwersytetu. 
Kilka spraw ogólnej doniosłości pornszonych przez 
dr. Małachowskiego, jako to kwestję języka urzę- 
dowego w sądach, zaprowadzenie sądów pokoju, 
zmiany ustawy 0 zarazie bydlęcej, odesłano bądź 
do Wydziałn, bądź do miesięcznego zgromadzenia, 
niechcąc tych ważnych spraw dorywczo traktować. 
W końcu zaś wybrano komisję z pięciu, która 
wspólnie z Wydziałem ma się zająć rewizją orga- 
nizacji Towarzystwa. Do tej komisji wybrano pp. 
wiceprezydenta sądu krajowego Lidla, radzców Bu- 
dzynowskiego i Bochyńskiego, adwokata Semilskie- 
go i dr. Małachowskiego, 


* Nowe sotki będą wydane d. 31. b. m. Stare 
z datą 15. stycznia 1863 r. zostaną wycofane z 
obiegn. 


* „Rodzina“. Zawiązane niedawuo pod tą na- 
zwą Towarzystwo wzajem. pomocy rękodzielników 
i przemysłowców we Lwowie, rozwija się bardzo 
pomyślnie, Odtąd powstało bowiem już siedm od- 
działów: w Brzeżanach pod przewodnictwem 
p. Karola Merla; w Drohobyczu pod przewo- 
dnietwem dr. Wiktora Lechowskiego; we Lwowie 
pod przewodnictwem p. Jana Żółkiewskiego; w 
Łańcucie pod przewodnictwem p. Józefa Gawła; 
w Stanisławowie pod przewodnicłwem ks, An" 
drzeja Bajewskiego; w Stryju pod przewodnie- 
twem p Jana Scheina; w Złoczo wie pod prze- 
wodnictwem p. Sylwestra Ulanowskiego- -, Po za. 
łożeniu jeszcze trzoch oddziałów, nastapi zjazd de- 
legatów w listopadzie na zgromadzenie „PIerwszoj 
Rady nadzorczej, której najważniejstemi czynno- 
ściami będzie wybrać Zarząd E!0Wny | przeprowa- 
dzić zmianę statntów, Reznltat powyższy upoważnia 
nas do twierdzenia, że „Rodzina" znajduje coraz 
sympatyczniejsze przyjęcie W miastach naszego kra- 
jn. Inaczej być nawet nie może, Zapewnienie bo- 
wiem emerytnry dla członków na stare lata, zaps- 
wnięnie emerytury dla wdów, zapewnienie opieki 
dlą sierót i udzielanie stypendjów młodym rękodziel- 
nikom Í przemysłeweom, są tak ważnemi eelami, ŻE 
w krótkim stosunkowo czasie, „Rodzina“ wpłynie 
bardzo ubawiennie na polepszenie losn Stanu mie. 
szezańskiego i na podniesienie dobrobytu w kraja, 
„Rodzina* połączywszy do powyższych celów, ściśle 
określonych, wszystkich przemysłowców, rękodzielni- 
ków i kupców ze wszystkich miast i miasteczek 
całego kraju, bardzo wysokie zgromadzi fundusze i 
połączy usiłowania jednostek do zdobycia samodziel- 
ności ekomicznej. 

* Słówko o jednorocznych ochotnikach. Kto 
był w wojsku ten wie, że służba wojskowa wcale 
do najprzyjemniejszych nie należy. Z wydoskona- 
leniem broni palnej, cały poetyczny nrok rycer- 
skości znikł bez śladu. Publiczność znająca żolnie- 
rza tylko z parad i defilad a więc tylko ze atro ty 
zewnętrznej, nie przypuszcza nawet, jak ciężki jest 
byt jego, jak jest umęczony służbą koszarową, mu- 
sztrą i rozmaitemi drobnostkowemi zajęciami, które 
zarówno nnżą umysł jak ciało. Z wierzchu szych, 
wewnątrz trud i bieda, Jeszcze oficerom jako tako, 
zrobili oni sobie ze służby wojskowej zawód wcale 
przyzwoicie się opłacający, mają w perspektywie 
awans i podwyższenie dochodów, inaczej są trakto- 
wani przez przełożonych i społeczeństwo -— ale żoł- 
nierz, należący do t. zw. „Mannschaftsstiandu, to 
istota, której losu nikt zazdrościć nie może. Demo- 
kratyczna zasada powszechnej służby wojskowej 
nie uznająca żadnych wyjątków, rzuciła w szeregi 
armii całą zdolną do słnżby męską połowę ludności. 
Zasada to słuszna, nikt w obecnych stosunkach 
przeciw niej nic mieć nie może, faktem jest jednak, 
że mimo instytucji jednorocznych ochotników, naj- 
bardziej daje się ona uczuwać inteligencji. Jeden 
rok wyrazany z życia inteligentnego człowieka 
wobec pannjącej teraz silnej konkurencji o najlich- 
szą posadę — znaczy daleko więcej, aniżeli trzy 
lata, które spędza w wojsku człowiek niewykształ- 
cony, od dzieciństwa przyzwyczajony do ciężkiej 
pracy, z niedostatecznie wyrobionem poczuciem 080- 
bistej godności, ezłowiek rozwinięty tylko fizycznie, 
który czy to w wojsku, czy w stanie cywilnym 
jest tylko — maszyną. Taki ezłowiek będzie uwa- 
żać za pracę mniej natężejącą to, co człowiek in- 
teligentny uzna za przechodzące jego siły, dla niego 


— 


| 

| 
obojętnem będzie to, co inteligentny człowiek ©. 
zna — za bolesne upokorzenie. Zdaje nam się, 26 
należałoby mieć wzgląd na to. W pierwszych 1% 
tach po zaprowadzeniu instytucji jednorocznyć 
ochotników, wzgląd ten był pod każdym względem 
widoczny, oszezędzano młodociane siły przyszłych 
„obrońców ojczyzmy*, traktowano ich, jak traktó* 
wać należy ludzi inteligentnych, których żelaznó: 
dłoń ustawy postawiła chwilowo na stanowisku naj: 
podrzędniejszem w hierarchii wojskowej, na stano“ 
wisku rekruta i szeregowca. Z każdym jednak ro 
kiem stosunki te zmieniają się na gorsze: pp. prze” 
łożeni, coraz mniej robią różnie między jednoro” 
cznymi ochotnikami, a mniej inteligentnymi „muże” 
mi*, w tym zaś roku w jednym z tutejszych pul 
ków doszło już prawie do ostatecznych granie. Of, 
cer instrukcyjny ma podczas musztry tak ich mę 
czyć, że były już wypadki, iż mniej silni upadali 
na placu ze znużenia, a oprócz tego ciężką mnsztrę 
osładza im grnbiaństwami w rodzajn „...... kerl“, 
„....kerl* i t. d. Czy leży w intencji rządu ta* 
kie postępowanie z podwładnymi, czy w ten sposób, 
ma się wyrabiać ów „honor* wojskowy, o którym 
tyle się nieraz nasłuchaliśmy, czy w ogółe takie 
postępowanie jest stosowne, niech osądzą wyższ6 
władze wojskowe, do których się udajemy z prośbą 
aby wglądnęły bliżej w poruszoną przez nað 
sprawę, 

* Konfiskata. Ostatni numer Czasu został skon- 
fiskowany za list z Petersbnrga. Jeżeli już Czas 
konfsknją i to za listy z Petersburga — czegoł 
jeszcze żądać więcej ? | 

* Windomsśei polloylns z dnia 24go b. mu 
A. 4. wzrostu średniego branet, ubrany w szarych 
spodniach, w czarnym surducie i czarnym paltocie- 
wysłany przez tutejszego piekarza J. Sz, do Win- 
nik z pieczywem, umknął z koniem i wózkiem wią” 
cznej wartości 100 zł, 

Skradziono: Panu J. N. z kieszeni paltota to" 
rebkę skórzaną z kwotą 9 zł, 

Złożono w policji jeden banknot pięcioreńsko* 
wy zgubiony przez niewiadomego mężczyznę, kupu“ 
jącego parasol w haudln 1. 37 ul. Karola Ludwika: 
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— F Lucjan Stefan Weyssenhof. Dnia 18, pa' 
ździernika umarł w Dreznie w 75 r. życia 4. pP 
Lucjan Stefan Weyssenhof emigrant z r. 1831, po” 
wstaniee litewski, Za przybyciem korpusu jeneraiś 
Giełguda na Litwę, Weyssenhof wstąpił do wojsk 
regnlarnego i został mianowany adjntantem jenerałó 
Dembińskiego, któremu towarzyszył po przegranej 
bitwie pod Szawlami w pamiętnym jego odwrocie 
ze Zmudzi do Warszawy, gdzie potrafił się prze” 
drzeć przez armią nieprzyjacielską, bijąc się co 
dziennie prawie i bijąc zawsze oddziały, które mu 
drogę zastępowały. Czynność, męztwo i poświęcenić 
młodego adjutanta zyskały mu zanfanie i przyjaźć 
wodza. Pierwsze lata emigracji spędził w Paryż 
oddając się muzyce i malarstwu. Później zamieszkał 
w Rzymie, a gdy rok 1848 nadszedł i król Karol 
Albert wojnę Austrji wypowiedział, wstąpił Weyś” 
senhof do wojska piemontskiego, odbył obie nie 
szczęśliwe kampanie, pierwszą pod dowództwam jen: 
Bava, która się skończyła przegraną bitwą pod Me“ 
djolanem, drugą pod wodzą jen. Chrzanowskiego 
gdzie pod Navarą nowa klęska nastąpiła, a we trzy 
dni potem, po abdykacji ojca, nowy król Wiktof 
Emanuel preliminarja pokoja podpisał, Gdy pokój 
ostatecznie zawarty został, Weyssenhof wziął dymi: 
sję, ożenił sie z pauną de Freiesleben, Saksonką ! 
osiadł w Dreznie, — Prawość jego charakteru, go 
dność w postępowanin, uprzejmość w pożyciu, zje” 
dnały mu poważanie u rodaków i u obcych. - Zaszczy” 
cony był przyjaźną znakomitych osób tak w em 
gracji, jak i w kraja. Dość wymienić je». Dembiń" 
skiego, Aleksandra Potockiego, Zygntunta Krasińe! 
skiego, Augusta Cieszkowskiego. 

Rodzina Weyssenhot pochodzi Z Inflant od ka 

walerów mieczowych jak rówież Platery, Borch? 
wie, Tyzenhauzy i wiele innych. Po przyłączenia 
Iufiant do Polski, rodziny të odznaczały się patrjo” 
tyzmem. Jenerał dywizji 6. armii polskiej Weye 
senhof był stryjem ŚP. Lucjana, który jeduego tylko 
syna po sobie zostawił, 
(8. Ch.) Monasterzyska d. 20. października: 
(Wspomnienie pośmiertne.) Znowu świeża mogiła! 
świeży wyłom w szeregu tych, co szlachetnie my“ 
ślą, czują i czynią, niesznkając rozgłosu! Oto W 
dniu 15, października b. r. zniewymownym żalem 
odprowadziliśmy w krainę cieniów  ementarnych, 
zwłoki śp. Wawrzyńca Zankowskiego, dyrektora 
i kierownika tutejszej c. k. fabryki tytoniowej, 
który po dłngieh cierpieniach w 64, roku swego 
życia, przeniósł się na lono wieczności... Śp. W. 
Zankowski, nie wsławił się ani na polu politycz- 
nem, ani żadnym rozgłośnym czynem, wszelako 
jednak ci, którzy go znali, wiedzą, jakie skarby 
uczucia, szlachetności, wzuiosłości i bogobojności 
kryła w sobie czysta jego dnsza! Był dobrym Po- 
lakiem i patrjotą, lubo urzędnik z ery przedkon* 
stytncyjnej, czego dowodem są młodzi Rossowscy, 
których jako najbliższy krewny wychowywał i na 
ich kształcenie łożył, a którzy rokują chlnbę i oz- 
dobę ojczyźnie (jeden z nich jako malarz artysta, 
drugi poeta). Był on tu powszechnie kochany i po* 
ważany od wszystkich. Uprzejmy i przystępny dle 
wszystkich i z sercem wylanem. Niżsi urzędnicy 
stracili w nim zacnego, i wszechstronnie wykształ” 
conego przełożonego, klasa robotnieza straciła W 
nim ojca, doradcę i dobrodzieja, dla której on był 
prawdziwym aniołem opiekuńczym, a w przykrej I 
nieubłaganej potrzebie nie jednemu przyszedł W 
pomoe i otarł łzę w gorzkiej doli! — To też nie 
dziw, iż ogólny żal owładnął wszystkich którzy g0 
znali, a najwymowniejszym tego dowodem jest, iż 
na pogrzeb jego kilkutysięczny tłum się zgromadził, 
mimo niepogody — a nawet bracia mojżeszowego 
wyznania liczny udział brali. Nad grobem jego; 
przemówił ks. J, Ludwiński łac, pleban z Kowa- 
lówki, i w rzewnych słowach skreślił biografię nie” 
boszczyka, jego prawość, szlachetność i wysoką bo” 
gobojność, przywiązanie do wiary i ojczyzny, — 
przedstawił jego pięknę i wzniosłe cnoty domowe 
jego działalność przez dwadzieścia kilka lat na sta 
nowisku kierownika tntejszej fabryki, i dobra ogółu. 
Słowom kaznodziei towarzyszył rzewny płacz U 
niewymowny żal po stracie tak zacnego, tak pra- 
wego i szlachetnego męża, jakiego W czasach 0* 
gólnego zwątpienia, egoizmu ! ateizmu, trudno zna” 
leść, Cześć jego pamięci!!! 

— Od Sokaia. Szanowny Korespondent z So“ 
kala (nr. 236 G. N.) raczy mi darować, że stary, 
z zasady słuszności uczynię starą uwagę. Postawmy 
siebie na stanowisku i w położeniu drugiego. Owoż 
w osobie i na miejscu księdza kanonika Rozdziel* 
skiego, proboszcza o. gr. k. w Sokalu, czyby sza 
nowny korespondent nie przyjął był ofiarowaneg” 
mu zarządu „Towarzystwa Kaczkowskiego”, choćlf 
dla samego nmiarkowanego, taktownego kierowani* 
sprawami tegoż? Czyby jako Rnsin, radny miast$% 
mąż powagi i zaufania u swoich wobec powszechne” 
go głosu uznania dla ustępującego ztąd do Złocz” | 
wa c, k. radcy sądu p. Rożankowskiego, tak co 4% 
zasług dla miasta Sokala (co i sz. korespondo”, 
najzupełniej mu przyznaje), jak w ogóle co do 2%. 
komitej zdolności, sprężystości, godności i uprzi, 
mości w urzęd waniu na posadzie sędziego pow p 
towego w Sokala, mniej gorliwie był czynnym 


"ale opinia poczytywała tę straszliwą chorobe == za 


W. znałem dobrze od młodzieńczych lat, przez 
lat sześć z innymi byliśmy w instytucie Zoliborskim 
na naukach, nie celowa? tam niczem, owszem był 
mierną zdolnością. W dalszem życiu mógł się nieco 
wyrobić, ale w wojnie 1831, r. nie był weale adju- 
tantem jen. dyw. Hen, Kamińskiego. Mógł nosić 
mundur, jak niektórzy z pod pustej chorągwi i wi- 
działem go na końcu kampanii w Modlinie, nadska- 
kującego jakiemuś Potockiemu z Ukrainy. Ależ to 
jeszeze na panegiryk nie zasługiwało. 

Słabością jego było pchanie się pomiędzy tych, 
którzy mu się zdawali że coś znaczą. Są ludzie, 
co takich pionów potrzebnją: ależ czy to odpowia- 
da godności człowieka. 

Czas mimochodem napomknął, że zesłanym był 
na lat 2 do krajów moskiewskich, w głąb onych, 
tak to delikatnie Czas wskazał, jakby się bał do- 
tknąć drażliwych stosunków naszych z Moskalami, 
a właśnie w życiu W. to było najważniejszem i 
oznaką jego wartości. Przyta.:zam całą okoliczność: 
W. pchał się gdzie mógł. Podczas istnienia Tow, 
roln. do Andrzeja Zamojskiego — później do w. 
ks. Konstantego, gdy ten był namiestnikiem, dalej 
do Wielopolskiego, 

Ale W. na złe wyszło, bo zanadto zaufany w 
uczciwość w. kniazia, szczerze mu odpowiedział na 
rzucone przezeń kwestje co do lat 1861, 1862 i 
dalszych. Za to wzięli go Moskale i kniaź za czer- 
wonego bnntownika, boć każdego mają za takiego, 
który się przed niemi plackiem nie płaszczy, im nie 
potaknje i ślepo im nie służy. W. okazał się za- 
cnym człowiekiem, nie pochlebcą. Gdy powstanie 
wybuchło, nie długo popasał Wielopolski i kniaź — 
a nim odjechali, pomścili się Moskale na wielu, ma- 
sami więżąc i wysyłając w Sybir i gdziebądź w 
ich ohydne piekło. Między innemi i Węglińskiego., 

Ks. Modzelewski, 
b. 0. 8. w. p. 


— Wiedeński „Karltheater” obchodził dnia 20, 
b. m. stuletnią rocznicę swego istnienia nroczystem 
przedstawieniem składającem się z prologu pióra 
Elmasa i „Chłopa panem miljonowym* Raimunda, 
Dyrektor teatru Tewele kazał porozdawać medal 
pamiątkowy na cześć Raimunda wybity od r. 1826. 
Przy tej sposobności warto zanotować, że wr. 1827 
teatr ten był kilka lat własnością Polaka Stein- 
kellara. 


-— „kLiberaine* dziennikarstwa wiedeńskie. 
Czytamy w Vaterlandzie: Jak wiadomo większa 
część tutejszych dzienników  „liberalnych* znajdnje 
się w rękach towarzystw akcyjnych. Neue freie 
Presse jest własnością dziennikarskiego Towarzy- 
stwa akcyjnego, Wiener Allg. Zig. należy do in- 
nego towarzystwa, Fremdenblatt jest własnością 
Elbemiihlskiego Towarzystwa akcyjnego, Tagblatt 
Steyrermithlskiego Towarzystwa akcyjnego i t. d. 
Głównymi akcjonarjuszami wszystkich tych towa- 
rzystw akcyjnych są albo pewne banki giełdowe 
(Anglobank, Unionsbank), albo wybitni członkowie 
rad nadzorczych ianych banków (Bankverein, Cre- 
ditanstalt, Bodenereditanstalt itd.) Obecnie i Deut- 
sche Zig. przechodzi na własność towarzystwa ak- 
cyjnego. W sobotę, dnia 15. b. m. nabyło Towa- 
rzystwo akcyjne „Steyermiihle* wielki zakład typo- 
graficzny L. C. Zamarskiego razem z Deutsche 
Ztg. i Neue illustrirte Ztg, za półtora miliona gul- 
denów. 

Panowie Szeps, redaktor Tagblattu i Pollak 
(członkowie rady nadzorczej „Steyermiihle*) pora- 
chowali sobie za przyprowadzenie do skutku tego 
interesu po 80,000 zł. Dla objaśnienia trzeba do- 
dać, że p. Zamarski już oddawna nie jest fakty- 
cznym, ani nawet formalnym właścicielem Deutsehe 
Ztg. Czy redaktorów Deutsche Ztg. sprzedano 
wraz z drukarnią jako inwentarz, to się później 
OKaże, w każdym ranio ubolowamy nad tym wy 
padkiem. 

Jakkolwiek wszystkie t. zw. „liberalne* pisma 
hołdnją najbeżwstydniejszemu kapitalizmowi, prze- 
cież w tych dziennikach, które nie są własnością 
towarzystw akcyjnych, od czasn do czasu objawia- 
ło się indywidualne życie duchowe, podczas gdy w 
dziennikach należących do towarzystw akcyjnych 
reprezentowaną jest jak najczyńciejsza, najbardziej 
naga i dzika zachłanność pieniędzy. Teraz i Deut- 
sche Ztg. do nich zaliczyć trzeba. Od tej chwili 
zysk materjalny, jest jedyną dewizą tego wydawni- 
ctwa. Musimy przyznać wielką słnszność tym za- 
patrywaniom Vaterlandu. 


— Milionowa defraqdację w dochodach éo- 
wych odkryto ostatniemi czasy w Jassach, A to 
przy sposobności bankructwa kilku znaczniejszych 
firm tamtejszych. Oszustwo polegało głównie na 
tem, że jedwabie podawano jako czernidło do obu- 
wia, a wyroby złote i srebrne, jako książki, Za- 
rządzone bardzo liczne aresztowania po całym kra* 
jn, sięgają aż do Snczawy i do Ickan. Wwięziono 
spedytorów Clementa, Bermanna i Ohrensteina z Ga- 
lacn. Rumuński urzędnik cłowy z Ickan, poszlako- 
wany o współudział, zdołał ujść za granicę, 

— W Nowym Jorke spalił się słynny obraz 
Meissonier'a „Szarża kirasjerów w bitwie pod Ey- 
lau' — wartości 400.000 franków. 


Ogłoszenie. 


Z dniem 1. lipca 1882 wydzierzawioną będzie 


uzyskaniu dlań dyplomu honorowego obywatelstwa 
miasta Sokala ? 

Wszakże co bardziej nad to w korespondencji 
tej uderza, to uchybienie w oddaniu. każdemu, (a 
szczególnie w publicznych pismach) co się komu na- 
leży. Ks. proboszcz Rozdzielski i to od wieln lat 
jest kanonikiem, nierównie wyższym w hierarchii 
kanonikiem nad tych, jakich przyjętym zwyczajem 
tytułają kanonikami, a którym tem nie uchybiają 
nigdy; jest rzeczywistym kanonikiem z nader skro- 
mnej liczby wysokich dostojników kościoła. 

Te nwagi wychodzą z pod pióra człowieka (sz. 
korespondent zapewne go poznaje) który je czyni 
w poeznciu św. obowiązku w interesie dobrej spra- 
wy naszej, który dziś już patrząc zupełnie trzeźwo, 
mocno boleje nad tą wieczną waśnią między brać- 
mi, co oczywiście tylko do coraz gorszego prowa- 
dzi, zwłaszcza jeżeli w publicznych pismach drugiej 
stronie rzuca się coś, jak owa końcówka korespon- 
dencji, te zapewne „nie otrzyma się mleka, ale się 
krew wyciska.“ (Przyp. 30, 38). 

— Magazyn Luwrn. Temi dniami odbywała się 
inaugnracja nowych tozlet damskich na sezon zimo- 
wy w wielkim magazynie znanym w Paryżu pod 
powyższem nazwiskiem, Nadzorcy przy czterech 
wejściach tego olbrzymiego składn liczyli ściśle 
wchodzące osoby i okazało się, że ich było prze- 
szło 72.000. Wpływ w kasach w pierwszym dniu 
wyniósł 1,740.000 fr., a w tej cyfrze same mater- 
je jedwabne kupowane na metry dały 785.000, go- 
towe tak zwane okrywki 136.000 fr. — Wiedzieć 
trzeba, że w magazynie Luwru dostanie wszystkie- 
go, od azjatyckich kobierców i złotem tkanych ma- 
katów aż do bucików, rękawiczek, pachnideł i 
mydła. , e 

— Prądzyński i Węgliński. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo: W 218 nr. Czasu była wzmianka 
z Wiednia: „O baronowej Valesco biorącej udział 
w kongresie literackim, której córka jest zamężną 
za synem jenerała Prądzyńskiego — od onej do- 
wiedziałem się, że rodżina posiada w manuskrypcie 
kompletne dzieło jen. Prądzyńskiego 0 powstaniu 
1830 r.* i ; 

Należy sprostować rzecz tę: kwatermistrz je- 
neralny Prądzyński miał dwie córki i syna przed 
wojną, i wypadkami 1831 r. Z córek starsza po- 
szła za p. Herniczka obywatela woj. sandomier- 
skiego, a druga młodsza nmarła panną. Zaś co do 
syna, ten mały chłopiec przypadkowo spalił się Za” 
jawszy ubiór od ognia kominkąwego, po powrocie 
Prądzyńskiego z Gatczyny. Miał on wioskę w o- 
patowskiem, gdzie wtedy mienzkał. Zrażony tym 
wypadkiem, sprzedał tę wieś, i przez 1'/, roku 
blisko mieszkał u swego szwagra Józefa Rustkow- 
skiego w Jaszowicach w mojem sąsiedztwie W ra- 
domskiem. Syna drugiego wcale nie miał, a więc 
córka baronowej Valesco nie może być zamężną 
z synem tegoż kwatermistrza jen. Prądzyńskiegr. 
Zresztą on po powrocie z kraju moskiewskiego, 
zapadł na ciężką chorobę z której się wcale nie 
ułeczył. 

Co do ciała był jaż najzupelniejszym niedo- 
łęgą, lnbo umysł miał przytomny. Choroba ta była 
przerażającą, i coś bardżo nieżwykłego, bo bardzo 
często, a nawet kilka razy na dzień ze wszystkich 
stawów, występowały mu kości, — sprawiało mu 
to ból niezmierny, i trzeba było kilku silnych lu- 
dzi żeby mu te ze stawów występujące kości na 
powrót wciskać. Można Bobie wystawić jakie bole 
ponosił, już mu się ani śniło aby mógł mieć dru- 
giego Byna. 

Czy ta choroba jego była skntkiem dezorga- 
nizacji wewn$trznej człowieka, czy przysposobiony 
umyślny prezent saryzmu, na co i sposobów nie 
brak, czy karą Bożą za zgubne jego czynności w 
dniach 5., 6.17,września 1831 r. —. nie wiem —, 


karę Bożą! 

Co do manuskryptu o wypadkach 1830i 1831 
roku, to pisywał on je na zalecenie cara Miko- 
łaja, w Gatczynie, gdzie go osadzono wów czas, 
gdy po rozmaitych punktach kraju moskiewskiego, 
rozsadzono innych naszych jenerałów. Kopii ma- 
nuskryptu jest kilka między ludzmi — ale P. za- 
mierzał przerobić to pismo, bo w nim potępienie 
jego było jasne jak na dłoni. Pisząc dla cara, 
musiał ostatnie swe Czynności wykazać  jakiemi 
były — dla odwrócenia opinii naszej zamierzał o- 
powiadanie to zmodyfikować. Czy iego dokonał, 
gdy potem zamieszkał w Krakowie — nie wiem 
Gdyby to jednak uczynił, to tylko celęm pokrycia 
swych zgabnych czynności w tych ostatnich dniach 
walki pod Warszawą. On, kwatermistrz jen, w 
chwili decydującej gdy obowiązkiem jego było kie- 
rować bojem ku zwycięztwu, włóczył się od Kru- 
kowieckiego do obozu moskiewskiego, na prze- 
miany — ciągle, — W końcu przeszedł do Mo- 
skali, — i jakimby sposobem działanie to ohydne 
mógł był czem osłonić — i wypaczyć opinię ? 

W nr, 178 Czasu był Nmieszczony panegiryk 
Fran. Węglińskiego. Zaprawdę cieszyćby się można 
bylo, gdyby tak wiele w kraju okazało się znako- 
mitości, o których za ich życia, Ogół wcale nie 
wie, albo mało co. 


-Realność 


tuż za rogatką Kleparowską (za do. 
mem Inwalidów), ], k. 82, obejmującą 
25 morgów: ogrodn, pola ornego, 
łąki i młodego lasku z pastwiskiem, 


folwarku Łęczno, w powiecie piotrkowskim, dwóch 


chłopców, sześcioletni Jan Ostrzyk i czteroletni I- 
gnacy Genke, weszli do dołu wykopanego celem 
przechowywania ziemniaków, a zaparłszy od we- 
wnątrz otwór słomą, takową zapalili! Zanim starsi 
dostrzegli palącą się słomę i z pomocą przybyli, 


obaj chłopcy już nie żyli. 

Pojedynek. Dyrektor legitymistycznego dzien” 
nika br. Harden-Hickey odbył w tych dniach poje” 
dynck na szpady z redaktorem pisma republikań- 
skiego L’ etoile frangaise p. E. Taine, który go 
ciężko w swojem piśmie obraził, Pojedynek odbył 
się na granicy Holandji. P. Taine otrzymał potrójne 
pchnięcie szpadą. 

Wdowa po prezydencie Garfieldzie, dla któ- 
rej zbierają dotację narodową, ma spokojny byt 
zabezpieczony przez męża, Prezydent Garfield na 
miesiące przed zamachem zaasekurował swoje życie 
w nowojorskiej „,Life insurance Campany* na sumę 
25.000 dolarów, które wspomniane towarzystwo 
wypłaciło wdowie. 


Rzeźbiarz Mateusz Frediani zmarł w tych 
dniach w Paryżu dożywszy wysokiego wieku 102. 


długo. 


Ks. Krapotkin, wydalony ostatniemi czasy 
z Genewy, osiadł ua drugim brzegu jeziora Genew- 
skiego w Thonon, na terytorjum rzeczypospolitej 
francuskiej, w dawnej Sabaudji. Książę nihilista za- 
mieszkał willę po za miastem przy gościńcu wio- 
dącym do Annecy. Jest on bardzo zajęty, gdyż za 


też pociagu, przybywa do niego wiele obcych osób 
obojga płei w odwiedziny. 

— Nowoczesni Horacjusze i Kuracjusze. We- 
dług wiadomości nadeszłych z Mekki do Konstan- 
tynopoła, postanowiły dwa od dawna tam istniejące 
stronnictwa nieprzyjaźne, sprawę swoją formalną 
walką rozstrzygnąć. Nie pomogły żadne przedsta- 
wienia ulemów. W walce, która się w oznaczonym 
dniu odbyła wielu poległo a jeszcze więcej było 
rannych. Szczególniejsza jednak, że mimo przedste- 


tej walce zapobiedz swoją powagą. 
—  Esterkazowie francuscy. Z Funetanji pa- 


święcali się słażbie wojskowej, Szczególniejsza, że 
każdy z nich, jeżeli nie poległ na polu bitwy, je* 
neralskiej dogłużył się rangi. 


Nowy Tanner w Międzyborzu. Gazeta Ru- 
skij Jewrej donosi, że w tem mieście, w gnb, Po- 
dolskiej, pojawił się młody asceta, który sam się 
skazał na póbę Tannęjowską, z powodu gorącej 
chęci do wiedzy, Ten -f7-letni młodzieniec, syn tam- 
tejszego kupca koniecźnie zapragnął wstąpić do ja- 
kiegokolwiek zakładu nankowego. Spotykając jednak 
opór ze strony rodziców wymyślił bardzo orygi- 
nalny sposób, aby pozyskać ich “pozwolenie; za- 
czął więc systematycznie się głodzić., Ponieważ po- 
sty takie bardzo szkodliwie wpływały na zdrowie 
młodego ascety, ojciec jego przekotiał się, jak da- 
lece próżnym jest opór i nietylko zupełnie się zgo- 
dził, ale sam odwiózł syna do Kiszyniewa i oddał 
do miejscowego realnego gimnazjum. 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne, 


Temi dniami wyjdzie z drukarni Kornela 
Piliera pięcioaktowy drąmat Juliusza Turczyńskiego 
uwiehczony przed kilku, laty nagrodą, pod nazwą 
„Mojmir*, Dzieło to stało się własnością sceny kra- 
kowskiej, lecz że dla kosztownodci dekoracyj histo- 
rycznych, potrzebujących wielkiego nakładu i liczne- 
go personalu, wymagającego sił znaczniejszych, ni- 
„łeli te, jakiemi obecnie sceny naage mogą rozpo- 
rządzać, że więc z tych powodów dotychczas nie 
mogło być przedstawionem, musiała zatem dyrekcja 
zezwolić na jego ogłoszónie drukiem, zanim będzie 
mogło być w przyszłości na scenie przedstawionem. 
Utwór ten przedstawia czasy ciężkiego pasowania 
się żywiołów słowiańskich w X wieku między Łabą 
i Odrą, ze wszystko pochłonąć pragnącym gorma- 
nizmem, reprezentowanym w idei wszechwładztwa 
monarchów niemieckich. 

— W Warszawie wydał prof. Boberski dla uży- 
tku wykształconych wielce pożyteczne dziełko „Cho- 
roby roślinne". Zawiera ono wiele wskazówek pra- 
ktyeznych, jakoteż ile możneści popnlarny wykład, 
oparty na najnowazych badaniach, rzucających świa- 
tło na nieznane do niedawna tajniki chorób roslin- 
nych, niszczących częstokroć całe żniwa. 

Opnściło świeżo prasę dzieło dwatomowe Ju- 
liana Bartoszewicza p. t. „Anna Jagiellonka*. Zna- 
komita %a praca zmarłego historyka z ostatnich lat 
jego życia wyszła po raz pierwszy w druku. 

Szkoła publikuje od dłaższego czasu kilka 


— 


bardzo pożądanych dla nauczycieli artykułów kie- 
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A 


TTO WANEJ CR KS GRA OJ 
Zngelnie świeży transport 
zo zbioru 1831/82 r. 
ksi” Przewybornej TWE 
przez „SUEZ* sprowadzonej 


FERBATY 


Okropny wypadek. W dniu 11, b. m. na 


Nie przypominamy sobie czy jaki artysta żył tak 


każdem nadejściem czy to statku parowego, czy 


wień tamtejszych notablów, gnbernator nie chciał 


deszła wiadomość, że poległ na wyprawie kapitan 
Esterhazy, syn jenerała francuskiego, potomka tej 
gałęzi węgierskiej rodziny Esterhazów, która je- 
szcze w 14 wieku do Francji się przesiedliła, a 
której członkowie przez wszystkie pokolenia po-|. 


strjacki został dzisiaj zamknięty. 


stał dzisiaj zamknięty. Książe Schónb ia- 
kował w imieniu sk. y urg podzię 
wi namiestnictwa za popieranie prac 
za co jen. Kraus śród oklasków podziękował. 


z domem mieszkalnym, nowemi zabn- 
dowaniami gospodarskiemi, jest z wol- 
koj ręki — z jnwentarzem lnb bez 
tegoż — do sprzelania. Bliżcza wia- 
domość na miejscu. 4162 1—1 


Odezwa. 


(( wychodząca na kre- 

sath polskich w Czer- 

( nioweach, — Zaprasza 

3) anticentralistów i an- 


timoskalof'ów do prenumeraty, która 
wynosi na cały rok bez lichej premii 
i bez blagi 4 złr. 60 ct, półroeznie 
2 złr. 30 ct., a kwartalnie 1 złr. 15 ct., 
a wychodzi na nieszczęście Rnssofilów 
i Verfassungatreuerów co 10. i 25. 
każdego miesiąca. 1—1 


We wszystkich księgarniach jest 
do nabycia i poleca się: 
Pańijamse czyli zabawy w karty dla 
pojedynczych osób jak dla towarzystwa, 

z rycinami, Cena zł. 120, w opr. zł. 2. 
W co bawić się będziemy? Zbiór 
gier, zabaw i rozrywsk szczególnie dla 

młodzieży. Cena 60 ct. 

Zwyczaje towarzyskie [le savoir 
vivre] w ważniejszyca okolicznościach 
życia przyjęte w kraja. Bcie wydanie. 
(ena 1 złr., w oprawie zł. 1.50. 

Zaraza Błonicowa czyli Dyfterja 
dla wiadomości i przestrogi troskliwych 
ojców ! matek. Cena 60 ct. 4156 1—8 

Poezje Michała Bałuckiego. Cena zł. 1, 
w oprawie zł. 1.60. 

SG Zamówienia wprost u mnie jako u 

wydawcy za przekazem podziowym 
przesyłam franco. 


Jułinsz Wildt w Krakowie, 


propinacja piwna i wódczana 
w mieście Łańcucie z przyległemi wsiami. Chęć mający konku- 
rować o takową raczą oferte swoją nadesłać najpóźniej igo 
lutego 1882. = 


Niezawiśle od propinacji będą do wydzierzawienia dwie 
gorzelnie w dobrach £Łańcuckich. 4121 1—3 


O szczegółach dowiedzieć się można w biurze Zsrządn 
głównego dóbr w Łańcucie — dokąd i oferty nadsyłać należy. 


GOGO BOGOCODOBOCO 
Kantor Wymiany 


c k. uprz. gsl. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedsje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6', LISTY hipoteczne 
5, premiowane Listy hipoteczne 


które według prawa z d.'1. lipca 1868 (Dz. p. P, XXXVII. N. 93,) 
i najw. post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i wadja—-84 w tymże kantorze do nabycia. 

Sk Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 8984 2—? 
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brynowicza, 


SAL S 
Ga na . . . 
a5 chińskiej 
a pimowicdo: € = s 
3923 le? - Cosa ts 7, hilo 
Nr. 1. Tassi, żółtckwisto- 
WA BrO . . 2.» 
Nr. 2. fumiejczam, bisio- 
kwiatowa arom. . . . . zł, B.60 
Nr. 3. Nandayn, czarna sro- 
mąatyszna o . «. . a „ tł. Ba 
Nr. 4. Souchong, czarna 
mało narkoń, > . . . . £ł 3.50 
Nr.5. Congo, czarna familijna zł. 1.80 
Nr. 6. Wysiewki z herbaty zł. 
Nr. 7. Wysiowki x najlepszych 
herbat „ - . o. 5 


gł. 4.40 


dac zł. 1.50 
KAWA 
w najprzedniejszych rodzajach 
najtaniej w handlu 
St Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


Tylko raz ra zboże, ry, nasiona i t. p. 


"ażywane worki 


H M. partjami tanio. do sprzedania. 
erm. Gust, Schwabe Hambarg. 


wiar 
PR ze 4 na próbę za pobraniem. 


BE. TRY 2 ITW a —— 
Z d. 1. września rozpoczęto *wypiay i 
w kome. szkole A kap 


Ludwika Marka, 


przy ulicy Teatralnej, L 10. 

Nauka gry na fortepianie w 8 oddzia- 
łach: I. Dla początkujących. II. wyższy, 
IM. Do wydoskonalenia gry i wyższego 
wykształcenia mnzycznego. Cwiczenia zbio- 
rowe bezpłatne. Statut w księgarni p. Gu- 

4008 19—12 


rownika szkoły w Błażowie, J. Wasnnga, na 
które zwracamy uwagę nauczycielstwa, które nie- 
jedną otrzyma w nich wskazówkę: 

Tytuły artykułów dotychczas wyszłych pod tyt: 
„Rady praktyczne dla nauczycieli początkujących: 
są nąstępnjące : 

I. Właściwa miara marzeń i nadziei kandyda- 
ta nauczycielskiego. 

II. Objęcie pierwszej posady.. 

III. Z kim najlepiej zawiązać stosunki towa- 
rzyskie i jak je utrzymywać. 

IV. Jakiej zewnętrznej oznaki czei może i po- 
winien nauczyciel wymagać dla siebie od nezniów? 

V. Co robić, aby wizytacja szkoły dobrze wy- 
padła, i jak się podczas niej zachować? 

Wyjdzie: 

VI. Kiedy może nauczyciel żenić się i na co 
powinien uważać przy wyborze towarzyszki życia ? 

Następnie autor poda pewne dane, czerpane ze 
znajomości charakteru lndu naszego, mianowicie : 
włościan, mieszczan i żydów, snując ztąd, jakie 
wady ma nauczyciel tępić, jeżeli w przyszłości ma 
nam być lepiej z naszym ludem, do którego oświa- 
ty są powołani. 

Dalej, że nauczyciel chcący zadanin swemu od- 
powiedzieć, powinien zwiedzać 'w czasie wakacyj 
domy włeścian, przyczem może znakomicie wpły- 
wać na rodziców w różnym kierunku, Dalej: Co 
robić, aby popis publiczny młodzieży był zachętą 
dła rodziców do posyłania dzieci -do szkoły i jak 
się podczas niego zachować ? Toż jskich zasad ma 
się nanczyciel trzymać przy klasyfikacji uczniów, 
aby takowa wypadła sprawiedliwie dla ucznia, a 
zachęcajaco dla rodziców ? 

I wiele tym podobnych rzeczy, o których mło- 
dzi kandydaci ani wyobrażenia nie mają, przez co 
błądzą i dają słuszny powód do utyskiwania na 
szkoły i mały pożytek z nich. 


Gospodarstwo, przemysł | handel 


Wiedeń d. 20. pażlziernika. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 2393 zabitych wieprzów 254, za: 
bitych owiec 420, żywych owiee 3253, żywej nie- 
rogacizny 1502, i 

Cielęta żywe płacono 42 +do BO-1- 56 złr., 
zabite wieprze 50 do 54 i 58 złr., zabite owce 35 


do 40 i 42 złr. żywe owce 84 do 45 złr. za 100 


kilo mięsa. 3 

Żywą nierogaciznę galieyjską płacono 38 do 

42 i 45 złr, węgierską 50 do 64 złr. za 100 ki- 
lo "żywej wagi. 

W. Amirowice © K. Schele. 


Piligrany Ga Nar. i ostat. wiadome 


Nowoje Wremia donosi, że temi dniami zaa. 
resztowano na ulicy w mieście Moskwie jakieś 
podejrzane indywiduum, 4 którego Znaleziono 
£Ł5.000 rubli. Kiedy go aresztowano, człowiek 
ten wydobył rewolwer i począł strzelać do poli- 
cjantów. Kilku z nich ranił dećś ciężko, ale re- 
szta zdołała go przy pomocy przechodniów ująć, 
skrępować i do policji odstawić, 


* "m 
a * 


Wiedeń d. 25. października. (Pryw.) Otwar- 
cie Rady państwa z pewnością odbędzie się d. 
3. listopada. — Na giełdzie obiegały pogłoski o 
nagłej śmierci cesarza Wilhelma; zdaje się, 
to tylko bąk. "AE 


Potereburg d. 95 października, (Pryw,) Kri- 


Żanowskiemu, następcy Wałujewa w minister- 
stwie dóbr skarbowych, i Pobiedonoscewowi wy- 
toczono śledztwo. Pobiedonoscow nie może wy- 
kazać,.gdzie się podziało ośmnaście milionów ru- 
bli cerkiewnych pieniędzy. 

Wiedeń d. 24. października. Sejm dolno-an- 


Praga d 24. października. Sejm czeski zo- 


wszystkich posłów kierowniko- 
jmowych, 


Zadar d. 24. października. Pobór do land- 
wery w okręgu Perasto (koło Kottaru) został w 
zupełności przeprowadzony; stawili się wszyscy 
powołani do poboru. 

Paryż d. 24. października. Dziś wieczorem 
wyjechał Gambetta do Havru, a jutro wypowie 
tam polityczną mowę. 

Według wiadomości nadchodzących z Tuni- 
su, trzy kolamny wojska francuskiego, jedna z 
Tuuisu, druga z Suzy, a trzecia z Tebessy, znaj- 
dują się w pochodzie ku Kairuanowi, dokąd przy- 
będą prawdopodobnie d. 28. b. m. Według ra- 
portów złożonych przez szpiegów i emisarjuszów 
powstańcy skoncentrowali się w wąwozach po 
tamtej stronie rzeki Fuamkaunby i mają zamiar 
przeszkodzić Francuzom przeprawić się przez tę 
rzekę, 

Berlin d. 24. października, Cesarz komple- 
tnie zdrów, wyjechał dziś wieczorem z Baden- 
Baden do Berlina, dokąd jutro rano przybędzie. 


Dziś, we wtorek d. 25. października 1881 


GRUBE RYBY 


komedja w 3 aktach Michała Bałuckiego. 


Jutro, we-środę dnia 26. października | 


Kawaler z fiołkami 
ą (Der Veilchenfresser) 
kemedja w 4 aktach a 5 odsłonach Gustawa Mo- 
sera, przekład Józ. C. i J. T. 


RUSKI NARODOWY TEATR. 
We środę dnia 26. października 1881 


SZCZERA MIŁOŚĆ 
dramat w 5 aktach Grzegorza 
ogenen e (Kwitki)- 
(w sali towarzystwa „Gwiazda” ulica Francisz- 
kañska nr. 7). 
Przyjechali dnia 25. pażdziernika 1881. 
HOTEL ZORZA: J. ks, Sapieha z Biłki. K, 
br. Bobrowski z Andrychowa. K. Romański z Wo- 
łynia. W. Kozłowski z Peretok. M. Warnow £ Bu- 
munii. 
HOTEL EUROPEJSKI: T. Abgarowics z Bra- 
yiri 


LANGA: E. Sutter z Więdnia. W. 
Wastrow z Werlina. K. German ze Stanislawowa. 

HOTEL ANGIELSKI: A. Zajkowski z Lube- 
szki. 8. Zawałkiewicz g Lackiej Woli, W. Lek» 
czyński z Zurowa. 

HOTEL WARSZAWSKI: A. Gnoiński z Wo- 
licy Komarowej, A, Pelz z Kamionki W, : ; 

HOTEL LAZARUSA : ©. Riedl z Kijowa. R. 
Krulikowski ze Stanisławowa. - H.. Rippel. z Oger- 
Magisa H. Weiss z Tyśmienicy. D. Koja x Ozor- 
niowiec, s 


Kolei Kar. Lad 311. — 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: o godz $ mir. 40 rane poong Pr; iO- 
uy o goča, DB min. 57 wieoxór, pociąg osobowy o 
gods. 11 mik 20 przed peładniem mięszeny, 

Z CZERNIOWIEC : o godzinić 13 min. 5 wioszdr, poczg 
posmlssaay; o godz, å. min. 5 raxo, pociąg mięe u 
o godz. 4 min. 52 po połudriu, pociąg mięszary. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski og 
dsinje 10 min. 10 wisozór, pociąg pospieszaz, © 
8 min. £0 rano, pociąg mięszanj, © godz, 4 min :1 
fo poładnia posięg miarkazy, 

5 PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podramozu : ogis 
3 min. 18 rane i o godz. 8. min b6 popołudniu p+- 

oląg mięszany, 

ZK STANISŁAWOWA ; : inle 5 wi- 
nat 9 wieczór 6 g ae a. rano o godzinie © e 


ODCHODZĄ ZE LWOWA: 

DO ERAKOWA: o godzinie J0 min. E? przod północą 
posiąg pośpieszny; e godz. 4, min. BË ramo potag 
b o godzinie § minat 9 po południu pesaw 

any. 

DO CZERSIOWIKĆ : o gods. G min. 3) rane, pociąg x> 

spieszuy, © godz. 19 min. 10 rano, pociąg mięsre" : 

o gods. 11 min. l0iw nacy mi 3 z 

PODWOŁOCZYBK x głównego dworca; o godz. 6 

raac, paciąg pospieszny; © godzinie 12 minat 3C pa 

polnd. postąg mięszany; o godz. 10 min. BI wloezóz, 


pr, 


DO 


cigg migzary. ł 
DO STANISŁAWOWA: na Śtryj; ran: o godz 7 mi. j 
wieczór c 6 godz. Bb m. 


Lwów, z Isby hardlowej, 25. paździera ks. 
LAakcje zu izztukę. 


(bez kuponun bieżącego.) 


Kolsi galie, Karola Luiwika . . 310 — 84 
„  Iirowsko-Czerniow.Jass. . 176 - 179 
Banka kypst. galie. po 200 zł. . 308 50 Bl 
„ kredyt. galie. po 200 zły, 258 —- 262 


I. Listy zastawze za 100 słr. 
(tez kuponu bisżącago.) 


Tow. kred galis, b pret. w. m . 101 — 105 —- 
BW 7 4 TÓ gop 7. (966) 97 60 
PES m o » Okres. . 101 -- 10Ż -- 
SK Cz R SW - 93 — 94 5u 

Banka Łyp. gnie. © pret. . „ 101 90 U2 99 

wa «R A „ 10°, pr, 102 85 105 61! 
n n” » » . . 99 p 100 —e 

Galie. Zakł. krod. włośe. 6 prot. 1:0 — 101 50 

< sad ke Lawye 1 yo T TE 
IDM Listy drużno za 103 str. 

Ogólnego rolntez. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret, 9, — 9i - 


IY. Obligi zx 160 zh. 
Indamnizacyjne e 100 75 16! 7: 


salicyjazie 
-| Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 67, 108 — 103 5: 


Pożystka kraj. x r. 1878 pe 6 pr. 101 — 103 


Lory miasta Krakowa E . 2020 22 59 
w. „  Btanisławowa « 2450 26 50 
T. Moaety. 
Dukat holendereki . > i 650 56 
[| emaruki O . D 5 54 5 60 
Napoleozdor |. è . „9385 84% 
Półbeperiał rosyjski . ę 962 87 
Rubel rosyjski srebry a o 150 IS 
M „ _ papierowy . „ 1 24, 1 367, 
100 mnrek niemisskich . + 5750 58 25 
Srebro . e . . -. 99 50 100 61: 
Kupony w srebrze ., . + 99 25 100 23 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 25 października 1881. 
ina 2. minnt 23 


osy kredytowa 178.— ina . kred, ak. 367.75 
Anglo-Austr, 1497.50 Unionsbank 139 25 
Kolej Kar. Lud. 310,— Nordbahn 235.50 
Kolej połui. 144.50 Kolej ALBI4, 171 — 


Kolej Mlżbioty 212.50 
Wąg. Nerdostb. 165.— 
Weg. obl. p. w sł. 95,50 
Węg. kolej zach. 166.75 


Kolej Lw.-czer. 176 50 
Wied. Comunal. 129.50 
Galis. imdemnis, 101.— 
Kolej siedmiog, 110.80 


Renta węg 6° 118.75 Losy tureckie 21.50 
Bankverein 135 30 Ros. rubel pap. 1.25'/, 
Losy węgier. 122.— Marki niemieckie —,— 


Wsposobienie : chwiejne. 
Wiedeń, 25. października 1881 
godzina 10 minut 40 przed połnaniem 
Akeje kredytowe 353.50 Anglo-austrjae. 147.-- 
Kolej Połudn. 142.-— 
ałonsbank  . 188. - Napoleondor 9.36'/, 
Rosxyj. banknoty 1,25%, Usposobienie: mdłe 
; słerlin, d. 24. października 
godzina 5 winnt 40 pe południn: 


Rowyjs. bauk. 217.70 Akeje kredyt,  633.— 
Lombardy 270, —  Gralieyjskio 135.76 
Kolei Ramat. 62.10 Austr. banku  178.— 


Zmiana mieszkania. 
Dr. Julian Csesznśk 


mieszka obecnie w rynku, l. 28, 


gdzie rękawicznik J. Czernicki, daw. Wichert, 
i ordynuje od godz. R—4 po południu. 


Dr. Klemens Dębicki 


po powrocie z lwonicza, 


mieszka przy ulicy Kopernika 1. 20, 
ordynuje od 2 — 4 popołudniu. 


Dr. Agolinary Tarnawski 


zamieszkał obecnie po powrocie do Lwowa, przy 
placn Akademickim liczba 1. 


Ordynuje od 2 -- 4 po południu. 


Mattonie, 


GTESSKOBELSKI 


najczystszy szczaw alkaliczny, 

najlepszy napój stołowy 1 orzeźwiający, 
szczególnie dający się użyć przeciw katarowi 
organów oddechowych, trawienia i pęcherza. 
Pastylki digestives et pectorales, 


Do nabycia we wszystkich aptekach i 
handiach' wód mineralnych , kawiarniach i 
restauraejach. 


Henryk Mattoni, Karlsbad, 


Do sprzedania 


w Zabrzy */, mili od Lwowa, 


14 morgów gruztu z gospodarsziemij „apzqyzą. mogący si kazać dobę. 
zabu łowaniami, eraz pa PA, RERET gi więzi? 


DOMN 


przy ulicy Szpitalnej nr. 28, Z ogro- [l 
dem warzy «nym. 4136 2—sjrzany, poczta tamże. 


Marony włoskie 
dużu 1 kilo 44 ct. 
Musztarda kremska 


świeża '/, flaszki 18 et. - 


1/, flaszki 35 ct., caa 60 et. 
poleca 41461 6 


Karol Klimowicz 


Pilna praca Majatku 
sławnego uczonego, literata, profeso- | „. , , . c . 
objętości 500 — 600 morg. posznknje pe- 
ra R. ORLICE, matematyka loteryj: wień gospodarz, A złożyć kaucję, 
nego, Westend-Berlin, pomogła mi do jak najrychlej do wydzierzawienia. £a- 
wygrania c 8717 1—4 |Skawe oferty pod adresem: Franz Kaps, 


olbrzymiego terna | | p m a AIST I-$ 


Chwała, wołam tedy, chwała u- 
miejętności matematyce loteryjnej, 


lub prędzej. 4128 2—3 


Ogrodnik 


żonaty, doświadczozy ki konastoletsią 


dectwami znakomitych dworów, po- 
szukaje zosaćy od 1. stycznia 1882: 


Adres: Józet Borczyk, Ku. 


Tylko u 
Hans Sachs, 


we Wiedniu, I, Lichtensteg 1, 


Najlepsze i majtańsze 
obuwie dia mężczytu, 
kobiet i dzieci, zrebione e- 
tegavcko i trwale w nai- 
obfitszym wyborze zaweza 


ENEGZY "IC | 
Doktor wszech nauk lekarskich 


Maksymilian Münze 


były s kusdarjusz c. k. >zpiczla Rae 
dolfa w Wiedniu y p 
osiadł stale w Kołomyi % 
i rozpoczal swoją praktyse lekarską. ; 
BOTEK A 


Lwów, ul. Wałowa l 11. Bliższa wiadomość płac Halicki, 


chwala założyeieiowi p. R. Orlice. 
_ |liezba 18, I. piętro. 


Opawa. Jan Rohrer, 

Proszę tylko z zaufaniem ndawać 
się do literata pref. R. Orlice, mate- 
matyka loteryjnego, Westend-Berlin, 


Biuro wywiadowcze 
Julii Witoszyńskiej 


Brzewa 


ES” Wielka partja EH R 


1400 sztuk jedwabnych chustek damskich i męzk ch, gł-dko 
farbowanych w dowoluych odcieniach po 


w zapasie. Damskie sztyfla- 
ty st órkowo as podwójnych 
od 3zł. 50 st. wyżej, męzkia 
ztyflety na podwójnych podeszwach od 


po zł, —.75 |mężczyzn, pań i panienek, niemniej obu- 


który natychmiast udzieli bezpłatnie pod 1. 28, Rynek, we Lwowie, 3000 sztuk gładkich jadwabnych męzkich c:ch nez » »  1.1O|wie do ctodu w jesisni i zimie ze skóry, 
bliższych objaśnień. D. R. poleca Szanownym rodzicom i op:eku- FŁ6GL 2500 „  różnokolorowych wielkich męzkizh ca-hauez > 1.50 u wy o N ky 220300 kę 
— OR PRÓ i — Pr. nem: nauczycielki egzamiavwane, orzechowe 1800 , Wnai „ 72,10 |jo a mi aa a A 


posiadające język francuik', niemiecki|pjękne Ło oną, gatunkiem i wzrostem| 5000 , 
i muzykę; tudzi:ż Francuzki 


OSTATNI WYNALAZEK 
NAJDELIKATNIEJSZE 


lyh IXORA 


wite z muzyką: także nauczycieli|-pryiu w Wiązownicy, po 80 et. do 
uzdolnionych i p stadających cbce ję |1 zł-, do sprzedanie, 4151 1—3 


j| | amece 
-Je zyki. Poieca również bony: NjemŁi, Zarząd ekonomiczny 
ED PINAUD 3 miliony złr Francuzki i Polki. 4134 1—8 w Szówskn, poczta Jarosław. Ados: 
e 1 0 — „kozakach s), PM 
37, BOULEVARD DE STRASBOUBG, 37 nna £ la 7 b lo Zu pełnie nieprzemakalne 3797 2 B 


w, dane będą w całcś:d lub częściowo 
En: dobrą hypotekę dóbr ziemskich, 
F |poa adłodri fideikomisowe i gminom. 
r Konwersja starych wierzyt=luości : 
F nie rodlega należytościom stempłowym|Lekki plaszcz na 


PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnymitrwałym zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą wła- 
sność spędzania zmarszczek. 


Manżykowy i płaszcze Enntowe z Kapnzą 


z czystej wełny styryj-kiej, barwy nataralnoj, sz:raczkoga lub czarne. 
słotę z kapszą zł, 7.— | Gruby menżykow z ciepłą 


Bagoe i bili powtoke ala JB I'gkaloym. — Łaskawe mlereola na| 0 Bongzkąc one | m 1020 | oe podsmowka mj od aÈ 1648 
przy utrzymujemy, że mydło ff leży nodawać do pełnomocnika pana Zapełne ubran e męskie » s 40 -80 


2 dr. Rippely adwokata radworne-|Damskie pa!toty modsa i nacer ubiersjące od zł 19-20, 
go 1 sądowego we Wiedulu, VI. Me- Nieprzemażalue kapelusze z sukiennej guni <2% 
iriahi'frrstrasze nr. 46. 3841 1—2 męukie, damskie i dla dzieci. © 

Wezyetkie gatunki fabrycznej i wieśniaczej gani, modqe materje guniowe m 
czystej cwozaj w łny utyryjskiej sprzedaję na mistry lub dosłarczam jako gotowe 
ub ania dowołsych rozmiarów najtaniej i zs pobraniem | oostowem. 


Johann Griinzberg, 


handel sukna w Grazu (StyrjA). 


nie posiada równego sobie. 
ECS RARE CEŚ 


Cztery medale zasługi i list pochwalny 


za niezawodne środki owadogubne. 


Mikotem. Trncisna na pluskwy wypróhawanej dobroci. Flakon 50 et. 

Grylom. Jedyny środek na wytępienia szwahów, atonag, świerasczy itp. awaddw. 
Flakon 30 ct. 

Fenmilim. Niezawodny środek na mole. Płyn tan nia plami, koloru nie zmienia | naj- 
delikatniaiszej materji nie nie ezkodsi, mele radykalnie nisaesy i ochrania od 
przylegamia sarailiwyeh miazmów. Flaken 60 ct. 

Proszek perski. Jedyny i niezawodny środek na wytępianie pcheł itp. doku- 
caliwych awadów. Cena 5, % 1 80 et.. 

Mozpylacze do prossku perskiego i fenilinn pa 60 at. i sł. 1.60. 

Pędzelki de mikotonu po 10 ct. 

Papierki na muchy. Tasin 


ALICHENIA. pisz o437 1 wyprdbewtay środek ua wyiętłesla grayi a domowego: 
JAN IHNATOWICZ 


magister farmacji i chemik sądowy. 8345 2—? 
Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie Sukiennice 1. 20. 


OOCZOCX O 
Walne zgromadzenie 


członków pierwszego Towarzystwa 
eksploatacji nafty i wosku ziemnego w Kołomyi 


odbędzie się w dniu 1. listopada 1881 o godrinie 4tej popoładniu w sali 
Rady gminnej w Kołomyi, w celn powzięcia uchwały co do przyjęcia dal- 
szych członków i wzięcia udziału towarzystwa w wydzierzawienia grantów 
kameralnych dla eksploatacji nafty. 
Kołomyja 22. października 1881. 


4088 2-7 


Fabryka we Wiedniu, III. Erdbergerstrasse 23—27. 


Naftowe lampy 
tylko prektycznych systemów, najstaranniejszego 
wykonania ZS R. DITMARA 


skład fabryczny lamp we LWOWIE 
przy placu Marja”kim. 


jl 


Bzanowny panie aptekarzu 


Znak fab czay. 
Fabryka w Warszawie. firma: Wars.awska fabryka lamp 
R Ditmara, Chłodna 41. 


Album mebli 


niezbędny podręcznik dla kupujących moble różnych stanów, zawiarające 


ęsty porost się okazał. 
ledeń, d. 5. stycznia 1880. 


nawet 


Dyrekcja. Wielmożny Panie! 


przyjemną. 


» » 
damskich cachenez, czysto jedw. naju. 
hk l rodo |od 3 - 4 metrów, są w teraźafejszej|jZdumiewająeo tanio! Za połowę ceny! Sposobność kupna! |się 
wite z muzykąj; dalej Niemki rodo |ąo przesadzenia stosownej porze 710000 sztuk keronek Créme-Breton, 4 cmt. szer. w zajjię: 
kniejszych d seniach, do prnia, szeuka 11 metrów „ , 
Zle”enia z.łatw!»xją się najlepiej i rajrychlej za zaliczeniem. 
Seidewaaren-Fabriks-Niederlage 


SCHURERTH, 
Wiedeń, I, Rothgasse, nr. 15, Parterre & I piętr:. 


Przeciw łysinóm 
siwieniu włosów i tworzeniu 


skutknje według codziennie nadchodzących Świa- 
dectw i pism dziękczynnych jadynie i wyłącznie 


4 Olejek taninowy dr. Moras 


Upraszam o przyałanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 
ras. Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 


Panie aptekarzn Józefie Fürst w Pradze! 

Z radością mogę panu donieść, łe w skutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, że przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy piękne. 

Marieabad, d. 18. sierpnia 1879. 


Licząc zaledwie trzydzieście lat i być łysy.a, jest wcale rzeszą nie- 
Gdybym nio używał olejku taninowego dr. Moras, byłhyw do 
dzisiaj starcem  Srodek ten zdziałał u mnie w kilku tygodniach cudn, co 


WZORÓW p „ 1.60 


rychło, ocby się niepodobału będzie 
wymienia :© 8735 4--? 

—,80| Skład obn»la „Hans Sachs, 

we Wiedniu, L, Lichtensteg 1. 


Znakomite powodzenie 


ny VELOUTINE 


H> joat 
Maczka ryżowa 


przygotowana z Bizmaten 


|| mieGoatrzetona przystaje da 
KB eista, nadsję 
Pe cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Parysy 
9. na ulicy de la Paix, 8, 
Jjj Dostać można w magazynach zalanter- 
HM pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein. 
5 tncha, Dzikowskiego i Jahla K, Bayera 
j|6 Leona i w aptece p. P, Mikolascha, 


ś IL. 1449. 


Ogłoszenie, 


Ce'em obsadze ja porady sekreta- 
rza przy n zędzis gminnym w Zbara: 
iu ogłasza się niniejszem konkurs. 

Kandydaci mający ehęć ubiegania 
s'ę o tę posadę, dv której płacs ro- 
czna w kwo ie 500 zł. jest przywią: 
zaną, winni podania swoje jeżeli są w 
czynnej służbie za pośredn'ctwom swej 
przełożonej władzy, przeciwnie zaś 
bezp:średnio wnieść do Zwierzchności 
gm. miasta Zbaraża do 30 dni 'icząc 
od duia niniejszego ogłoszenia — za» 
łączając do takowych potrzebne do- 
kumenta, a tu: a) metrykę urołze: 
nia b) dowcdy utończonych nank, c) 
znajomości ustaw krajowych i mani: 
pnlacjł urządowej, d) świadectwo mo- 
ralności i e) krótki opis przebiegu 
swego życia Posada wrmiankowaaa 


się łupieży 


Wilheim Wagner. 


Marja rembowa. 


Łie cenia g ie Tedlowe a 900 pysznych ilustracji wras z canniiica, jest do nabycia za nudesłaniem wazyscy, którzy mię znają, stwierdzą, Upraszam Ít, d. będzie obsadzoną na rok jeden pro- 

5 . AA : przekazem pocztowym 2 zł. lub 4 margi riam. B franków lub 4 publi franco u Bukowa 3. stycznia 1880. Wdzięczny wizorycznie, JO Którcg) ukeficzeu n, 

Zlecenia na giełdę załatwiają się rychło, rzetelnio i szybko, : ć ~ , Jarosław Dotikol, rzędea dóbr, jeżeli kandydat odptwie w; mogrm 

Za Ader miarieit po ciom w 8798 ? J. 6. ¢ L. Frankl, stolarze i tapicerzy P ERO fazonach po 3 zł. lel a: wa Lwowie u Zygra. Ruc- a'utbz, będzie mógł być atab lisu- 
mi okry i sA si P 4 i pa era, apt. pod „Srebra, riem, przy uli kowskiej: ernia q , e k a 
we Wieduiu Leopoldstadt, Ob. Donanstrasso 9i. 3784 4—? w ak lad owakiego. PEAYGNUCY (TAYSMAZIEJ w R och, wanyw. 4150 1 2 


Tamże najebftszy wybór trw-łych, tanich i eleganckich mebli. 


= A - $ 


poleca na sezon jesienny i zimowy 


Kantorze giełdowym 


we Wiedniu, I, Hohenstanfengasse, 6, vis-a-vis głównego urzędu telegr. 


NAGA 


Lwów, Rynek 3 


Próby ma żądanie franco. 


a a 
BA Pecenach najumiarkowańaszych. mg 
sprzedają w l2tu moją firmą zaopatrzonych składach : 


SB NAFTE "z 


najprzedniejszej jakości nieeksplodującą w ách sortach, a mianowicie: 

Krysxtałową nr. 0.— Salonową nr. [,—białą nr. II — żółtawo-gospod. mr. III. 

Kupnjącym naraz większą ilość nafty, począwezy już od 10 litrów opu: 

BZCZĄMM znaczmy rabat. — Ktoby większej iłości n siebie przechowywać nie 

chciał, otrzyma asygnaty, za któremi kupioną naftę częściowo w każdym moim 

sklepie odbierać może. 

. Nafty eksplodującej lubo znacznie tsńszej, jako łatwo zapalnej a przeto uie- 
bezpiecznej w moich składach nie trzymam. 

pesme c "4 oe i sprzedaję po cenach painii zyon WEDODEWI jskości: 

e 1 parafinowe. — wę de lam © maszyn. 
Smarowidło powozowe i oleje naftowe konserwające drzewo. Mydło, kroch- 
> 1 


mal, sodę i ferbke do prania bielizny. - —$. 
Na prowincje wysyłam wymienione towary za przekazem do kałdćj stacji ko- 
lejowej po otrzymaniu zamówienia. 
Gdy ceny tych artykułów często się zmieniają, doręczę na łądanie do- 
kładny Cennik s oznaczeniem ceny każdego artykułu na pewien zakres czasu 
e CJ [4 o 
Piotr Miączyński, 
we Lwowie, Sykstuska, 47. 
CERE 1 SZM 


Dyrekcja Towarzistwa- Zaliczkowego 


we Lwowie, 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
podaje do wiadomeści P. T. członków, 
że począwszy od dnia 1. października b. r. 
zniża stopę procentową 


od eskontu weksli na 7 od sta rocznie, 
zaś dla Towarzyttw zaliczkowych na © od sta rocznie. 


Od innych peżyczek jako te: ratalnych, w rachunku bielą- 
cym i t. d. zniżorą będzie atopa p:ocentowa rocznie na 7, względnie 
na 6 cd sta rocznie 


począwszy ód I. stycznia 1882. 


Od wkładek oszezędności opłaca Towarzystwo 
44, rocznie. 
Właścicieli wkłądęk, oagezędności ,. dętychozas po 5 od sta opro- 


AUGUST SCHELLENBERG 


poleca 
obok istniejącego już od łał QDciu 
domu Komisowego, spedycyjnego i asekuracyjnegeo 
także nowo urządzony 


Kantor wymiany, 


który kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe i monety pod 
warunkami najprzystępniejszy mi. 
Wymiana kuponów, uzyskanie nowych arkuszy kuponowych, ewi- 
dencja qiągnień wszystkich losów itd. | 
Wszystkie polecenia Z prowincji wykonują się po kursie dziennym 
bez doliczenia prowizji. 4130 3—7 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


PARFUMERIE ORIZ 
oe L. LEGRAND 


Dostawca Rossyjskiego Cesarshiego Dworu 


LOTION EMULICIYK 


Bieli i oświeża skórą, spędza i niszczy piegi. 


SAVON ORIZA 
Dokiora O. Revell, najłagodniejsze mydło dla skóry. 


ESS-.ORIZA et ORIZA-.LYS 


sentowanych, sawjada mia się, "da Tes Najnowsze perfumy BYSyjęta i używane przes świat sieganoki. 
, Tsystwo tylko do Końca Asked kak 
roku 1881 prosent tn opłasał będnie, "stu od Me ałycznia 1982 ORIZA POWDE 


i od tych wkładek, o ile f 
płscić będzie. 3 wycofane nie zostaną, 


We Lwowie, dnia 20, września 1881. 


również tylko 4", '/, RYŻOWY PUDER _ 


4081 2—8. 
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wa Wełnianki Kaszmiry MM  Materje na pokrycie futer EB Flancie BE  Pluszy ubraniowe _ 


|Zwierzchność gminy miasta Zbaraż 
21, październik» 1881. 


BOW Trek RWT PĘZE 


N astępców - 


Chustki wełniane, “38 


aaee M O a a 


» ces. król. uprzyw, 


Drszastriony © Elrlista pat 


Te podają ni dt lademi i 
5 ją niezrównaną pod tym wzgiędem korzyść, że na tym instru- 
mwoncie można każdy podług nót ułożony utwor muzyczny wykonać. Z 
Polecamy nasze orazestriony przedewszystkiein 


kawiarniom i restauracjom 
i do zupółnego zastąpienia orkies'ry; 
dalej mniejszym gminom. które nabożeństwa sa pomocą muzyki i Gpiewu 
świątaczniej urządzić pragaą, do 
zastąpieniaorganó w. 
W koúcu w mniejszem wyko.Aniu Nem plas ultra do zasłąpienia 
Ko onjann x kólkach EWĄ NaRa 1 3673 
o nabycia we wszystkich handlach instrumentó: 4ye i lep- 
szych handlach zabawek, we 0 
O ilustrowane conniki upraszamy udawać się bezp średnio do 
Jeneralnego ajenta dla Anustro- Węgier 
ri: m, SCHLENHKER p we Wiodniu, Gonzsgagasse, 1. 
tyka lipskich instramentów mnzycznych, dawniej Paul Ehr» 
lich % Wr Goblia pod Lipskiem, Asa | r | 
Teza 


mams 


Pierwaze nagrod Pea ¡j Pi d 
Jesse |Uwieńczone nagrodami |izici mgri è 
przez Wys. ces. król. rząd wyłącznie uprzywilejowane 
wielokroinie wypróbowane ijedynie niezawodne 


WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi 
chroniące od przeciągu powietrza, 
którym wskutek awojej szczególnej doskonałości, tndzież w uznaniu wyśmie- 
nitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej wystawie 
światowej gesal Jury“ pierwszą nagrodę medal złoty 
i 8 medale Brebrme. Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz ro- 
syjski Aleksander rowyjskim złotym medalem zasługi z wstęgą 
orderu 6. Staniaławą. 

To wałeczki na przeciąg powietrza zrebione aą z bawełny, polskiero- | 
wane na biało, brunatno-ozerwone i w kolorze dobowym: przewyższają One wszy- 
stkie tego rodzaju dotąd używana przyrządy, Takowa przewyższają Wszystkie 
tego rodzaju wyroby. Zapomocą tychże unika się nawet najmniejszego przecią 
gu, drzwi i okna można otwierać Według upodobania 8 przyrządy to bą tak 
lekkie, że je każdy prsytwierdzić może, 2910 II 1 -9 


NA 
oylindrów do drawi: 
biały do okna 5 ot, za metr | biały do drawi 71, | 18 ot. za metr 
czerw.-bran, i dębo 8 ot. sm metr | czerw.-brun.idęb, $ i 14 ot. za metr 
Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ot, 
Zamówienia na prowincją w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się 
jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przesłania od- 
powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyżki dołącza się drakowaną instrukcję. 
We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w ck, nadwor. składzie fabryesnym. 
chrona przeciw l J. Popealava -. ajwiększa: PIIA- 


zaziębieniom. "o k. nadworny dostawca wałeczków. || dność drzewa. 


cylimdrów do okien; 


pa repr 


drukarni „Głaz 


ety Narodowej. 


4 zt. wyżej. Wszelkiego redzajn buty dla 


Zleconią z prowincji uskuteczniają 


3627 


JH dla tago to działa szonądliwia na skorę 


"w r" 


ry" 


